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Od 48 godzin są w toku rozstrzygające działania

M o w a  k a n c l e r z a  A d o l f a  H i t l e r a
C h u r c h i l l  c h c i a ł  w o j n y  — w i ę c  j ą  m a

BERLIN, 4. 10. -  Z okazji 
Inauguracji N iem ieckiej W ojen­
nej P om ocy  Zim owej K anclerz 
Hitler w  ram ach uroczystej m a­
nifestacji w  P ałacu  Sportow ym  
O g ło s i ł  w ob ec w ie lo tysięcz­
nych słuchaczy m ow ę, w  której 
na w stęp ie przedstaw ił całą peł­
nię n iebezpieczeństw a b olsze­
w ickiego. W yw od y  K anclerza 
stanow iły  dosadną ilustrację je­
dynych w  h istorii w yczyn ów  
»rm ii n iem ieckiej. Ze słów  
K anclerza przebijała ogrom na  
Wiara w  zw ycięstw o  N iem iec.

N a wstępie M inister Rzeszy 
Goebbels powiadomił zebranych, 
Wśród których na honorowych  
ndejscach zasiedli ranni żołnierze, 
0 imponujących wynikach ostat­
niej akcji Wojennej Pomocy Zimo­
wej, wyrajżających się w  916,240.000.

wobec 681 milionów marek 
W ubiegłym roku. Skolei min. 
Goebbels szczegółowo wyjaśnił 
sposób zużycia tych olbrzymich 
sUm i przeciwstawił chaos społecz­
ny ustroją sowieckiego tym rezul­
tatom narodowo-społecznej akcji 
B°cjalistycznej. „Dzięki osiągnię- 
p 0®! społecznym — powiedział dr. 
Goebbels —  naród niemiecki de­
monstruje wobec całego świata 
Woje prawa do przyszłości. An- 

jf*icy zaś, którzy po swym zwy- 
Gęstwie w r. 1918 nie złożyli żad- 
. e£o dowodu prawdziwej wartości, 

zmuszeni do wycofania się 
rzędu czyimików decydujących. 

N astępnie w śród  n ieop isa­
nego entuzjazm u m as rozpo- 
C;?3ł K anclerz H itler sw oje  
^Zernow ienie. — „Przybyć tu- 

tym  razem  — pow iedział 
kanclerz — b yło  m i bardzo  
fndno, pon iew aż w  tych  gó­
wnach na naszym  froncie  
&chodnim  rozgryw ają się p o­

t o p i e  operacje na m iarę w y- 
nrzeń dziejow ych.

„O d czterdziestu ośm iu  
godzin  są w  toku operacje  
'v gigantycznych rozm ia­
rach. Stanow ić będą one  
dalszy czynnik przy porno- 
cy  którego nieprzyjaciel na  
^ sch o d z ie  zostanie zdruzgo- 
tany.

o ” G d 22  c z e rw c a  s z a le je  w a lk a  
ś  n a p r a w d ę  d e c y d u ją c y m  d la  
^ u t i ?  m o c z e n iu .  R o z m ia ry  i 
dop ' ty c l ł  w y d a rz e ń  z ro z u m ie  

p o to m n o ś ć  w  c a łe j  j a s n o ­
ty  ' R o z u m ie  o n a  ta k ż e ,  że  w a lk a  

J -a n o w iła  p o c z ą te k  n o w e j e p o k i, 
fctą . ° ' e  ̂ K a n c le r z  H i t le r  p rz e d -  
do d  s w o je  w y s iłk i  z m ie rz a ją c e  
ęk ifct5 P e w n ie n ia  n a ro d o w i n iem ie- 

11 sz c z ę ś liw e j p rz y sz ło ś c i  
Wy % p r a c y  p o k o jo w e j  i ro z b u d o -  

sp o łe c z n y c h  n ie  m a -  
P r  Sobie  ró w n y c h  w  św iec ie . 

a c a  p o k o jo w a  o d b i ja  j a s k r a ­

wo — stwierdził mówca —  od wro 
gich poczynań zachodnich pluto- 
kracji. „W szystkie propozycje po­
kojowe, jakie ze swej strony kie­
dykolwiek postawiłem  tem u inne­
mu św iatu —  ciągnął Kanclerz — 
w szystkie projekty rozbrojeniowe, 
projekty w  sprawie pokojowego 
ustalenia nowych rozsądniejszych  
porządków gospodarczych -  zo­
sta ły  gremialnie odrzucone. Zale­
dwie kilku ludzi, ogarniętych za- 
kamieniałą nienawiścią i obłędem 
decydowało o tym , i e  każda tego  
rodzaju próba porozumienia zosta­
wała udaremniana. Ludzie ci zna­
leźli poparcie znanego nam wszy  
stkim  międzynarodowego wroga 
ludzkości, jakim jest międzynaro­
dowe żydostwo.

„Jak dotychczas, w  obecnej 
w alce ostateczne zw ycięstw o  
odnosi praw da, czyli m ó­
w iąc  innym i słow am i — jakich  
by n ie  w ysu n ięto  k łam stw  ze  
strony propagandy brytyjskiej 
oraz św iatow ego i m iędzynaro­
dow ego źydostw a tudzież jego  
dem okratycznych służalców , w  
niczym nie zmieni to zaistnia­
łych faktów historycznych! A 
faktem  tym  jest, że A nglicy nie

znajdują się w  N iem czech ani 
żadne inne państw o n ie  zdoby­
ło  B erlina, ani też nikt n ie  uczy­
nił kroku naprzód na zachód  
czy też na w schód. N iel Faktem  
historycznym  jest natom iast, że  
Niem cy od dwóch lat pokony- 
wują jednego przeciwnika po 
drugim.

N iezw łoczn ie  po pierw szej 
orężnej rozpraw ie wyciągnąłem  
znów do nich rękę sam  przecież  
byłem  żołn ierzem  i zdaję sob ie  
spraw ę z tego, jak ciężko zdo­
byw a się  i  zw ycięża, jak w iele  
krw i, nędzy i żałoby, n iedostat­
ku i ofiar jest z tym  zw iąza­
nych. W yciągnąłem  do n ich  rę­
kę, a le  została ona w  sposób 
opryskliwy odrzucona. Od tej 
chw ili w szyscy  jesteście  św iad­
kam i, że każda propozycja po­
kojow a w ysun ięta  przeze m nie  
była dla podżegacza w ojennego  
C hurchilla i jego pop leczn ików  
okazją do w m ów ien ia  oszuka­
nym  narodom , że są to dow o­
dy słabości Niemiec!

Nic więc dziwnego, że zupełnie 
podobnie jak w  roku 1914-ym nad­
szedł dzień, kiedy trzeba było  
powziąć twardą decyzję, ponieważ 
przez te długie lata, w  ciągu k tó­
rych czyniłem w ysiłki celem - do­
prowadzenia za każdą cenę do po­
rozumienia, pan Churchill miał 
stale tylko jedną odpowiedź: „A 
ja  jednak chcę wojny". Teraz 
więc ją  ma.

Polska poszła na pierwszy ogień
„W szyscy ci podżegacze wojen­

ni nie tylko starego, ale i  nowego 
świata, zdołali wreszcie doprowa­
dzić do wystawienia Polski na 
pierwszy ogień. Następnie zdołali 
oni wmówić jej, że

1) N iem cy bez względu na 
w szystko nie są  takim i za jakich  
się podają, oraz

2) Polska jest przecież w  po­
siadaniu gwarancji zapewniają­
cych konieczną pomoc bez względu 
na okoliczności.

Było to jeszcze w czasie kiedy 
Anglia nie musiała ze swej strony  
w ysyłać w  św iat upokarzających  
próśb o pomoc, a natom iast je­
szcze sam a wspaniałomyślnie
przyrzekała pomoc każdemu. Od 
tej chwili sytuacja zmieniła się 
zasadniczo.

„Dziś w  ogóle nie słyszym y o 
tym, aby Anglia, obiecując po­
moc, wpędzała inne państwa w 
wojnę, natom iast jesteśm y świad­
kami, jak

Anglia żebrze
u całego św iata o pomoc dla sie­
bie. W skutek sprzysiężenia de­
mokratów, żydów i wolno 
sprzed dwu lat Europa została  
wciągnięta do wojny. Zbrojne 
starcie stało się nieuniknione. Od 
tego momentu toczy się więc za­
cięty bój między prawdą a  kłam­
stwem.

A miało to być dowodem, 
że jakoby nie byliśm y w  stanie 
dłużej walczyć i będąc bliscy ka 
pitulacji. Wobec tego zrezygnowa­

łem z podjęcia jeszcze jednej tego  
rodzaju próby. Po długiej rozwa­
dze doszedłem do przekonania 
streszczającego się w  tym  oto zda­
niu: Niech teraz miecz rozstrzyga  
na skalę światową decydując o 
w szystkim  na okres najbliższych  
stuleci.

„Pragnąc stale ograniczyć roz­
miary działań wojennych zdecydo­
wałem  się w  roku 1939 w ysłać  
m ojego m inistra do Moskwy. Czyn 
ten był z mojej strony najbardziej 
pełnym poświęcenia aktem  samo­
zaparcia się. Podjąłem próbę doj­
ścia z tym  krajem do porozumie­
nia.

Sami zdajecie sobie sprawę naj­
lepiej, jak uczciwie i szczerze do­
trzymałem zaciągniętych zobowią­
zań”.

W dalszym  ciągu swojego prze­
mówienia Kanclerz H itler dowo­
dził, że w  przeciwieństwie do tego  
druga strona od samego początku 
nie dotrzym ała zobowiązań. N a­
stępstwem  tego układu była 
z d r a d a ,  która już na wstępie 
spowodowała zupełną zmianę u- 
kładu stosunków na ziemiach E u­
ropy północno-wschodniej.

Pomimo tych faktów  Kanclerz 
milczał, a dopiero wówczas, kiedy 
z tygodnia na tydzień rozmiary 
niebezpieczeństwa grożącego z Ro­
sji Sowieckiej staw ały się widocz­
ne i gigantyczne, sam  przystąpił 
do odpowiednich przygotowań.

„Zarządzenia m oje — m ó­
w ił K anclerz — m iały  charak­
ter w yb itn ie  obronny. Jedną

m ożliw ość m ożna b y ło  przew i­
dzieć w  sierpniu  i w e  w rześniu  
ubiegłego roku, m ianow icie  
zbrojne rozstrzygnięcie z An­
glią na zachodzie, k tóre przede  
w szystkim  u w ięziłob y  lo tn ic­
tw o n iem ieck ie, a w  tych  w a­
runkach n ie b y ło  to m ożliw e, 
gdyż za naszymi plecami istnia­
ło  państwo, które z dnia na 
dzień dozbrajało się, by w  od­
powiednim  m om encie rzucić 
się na Rzeszę. O tym , do jak ie­
go stopnia dok ładności przygo­
tow ania te  zosta ły  zrealizow a­
ne, przekonaliśm y się  dopiero  
ostatnio.

„A le jeszcze w ted y  zam ie­
rzałem  p on ow n ie  podjąć w y si­
łek w yjaśn ien ia  tego zagadnie­
n ia  i w  tym  celu  zaprosiłem  
Mołotowa do Berlina. Jak w ia ­
dom o, zw iązek  radzieck i posta­
w ił m i znane ogó łow i cztery  
w arunki, m ianow icie:

C zeg o  ±qdał Mołotow
1) „Rzesza powinna ostatecznie 

wyrazić sw oją zgodę na to, aby 
związek radziecki czujący się po­
nownie zagrożony przez Finlandię, 
m ógł przystąpić do likwidacji t e ­
go państwa. Na to —  rzecz prosta  
—  nie mogłem się zgodzić.

2) „Warunek drugi dotyczył 
Rumunii. Chodziło o to, że gw a­
rancja udzielona Rumunii, była  
rzekomo również wymierzona

przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. I w  tym  wypadku nie mogłem  
postąpić inaczej, jak tylko dotrzy­
mać danego słowa. Lecz wcale nie 
żałuję, że obrałem tę drogę, albo­
wiem generał Antonescu okazał 
się człowiekiem honorowym, któ­
ry w  sposób niezłomny dotrzymał 
zaciągniętych zobowiązań.

3) „Warunek trzeci dotyczył 
Bułgarii. Mołotow zażądał prawa 
utworzenia w Bułgarii garnizonu 
wojska sowieckiego i  rozciągnię­
cia nad tym  państwem kontroli 
sowieckiej.

N a przykładach Estonii, Ło­
tw y  i  L itw y m ieliśm y w  między­
czasie możność przekonać się  aż  
nadto dobrze, co to oznacza. Wol­
no mi było w  tym  wypadku zau­
ważyć, że tego rodzaju gwarancja 
jest zasadniczo uzależniona od ży­
czenia strony, która taką gwaran­
cję miałaby otrzymać. Osobiście 
jednak nic nie wiem o tego rodza­
ju  życzeniu i z tego powodu mu­
siałbym  wpierw poinformować się 
u  odnośnych państw, a równocze­
śnie rozmówić się z naszym i sprzy­
mierzeńcami.

K westia czwarta dotyczyła  
Dardaneli. Sowiety dom agały się  
baz operacyjnych w  Dardanelach. 
Jeśli Mołotow obecnie usiłuje temu  
zaprzeczyć, to  zresztą nie można 
się temu dziwić. Skoro zatem jutro 
lub pojutrze opuści on Moskwę, 
to niezawodnie będzie twierdził, że 
fakt jego nieobecności w  Moskwie, 
również nie odpowiada prawdzie. 
Wówczas jednak takie żądanie po­
staw ił, a ja  byłem zmuszony je  
odrzucić, zdając sobie w  pełni 
sprawę, że od tej chwili należy  
mieć się na najwyższej baczności. 
Od tego momentu dokładnie obser­
wowałem Rosję Sowiecką.

„W  m aju sytuacja do tego  
stopnia się  zaciem niła , że n ie  
było  najm niejszej w ątp liw ości 
co do tego, iż Rosja przy p ierw ­
szej nadarzającej się sp osob n o­
ści będzie chciała  na nas d o k o -• 
nać napadu. W  ostatn ich  
dniach m aja incydenty zaczęły  
się  m nożyć w  tak w ielk iej licz­
b ie , że n ie m ożna b y ło  nadal 
opierać się  w rażeniu  zbliżają­
cego się zbrojnego konfliktu  na  
śm ierć i życie.

„O sobiście n ie  m ogłem  je­
dnak n ic m ów ić, gdybym  bo­
w iem  pisnął ch oćb y  jedno sło ­
w o , to  w ów czas praw dopodob­
n ie  n ie  m iałoby to w p ływ u  na  
zm ianę decyzji pana Stalina, ale  
utracilibyśmy m ożliw ość  za­
skoczenia, którą dzierżyłem w  
swym  ręku jako ostatnią broń. 
Jasne przecież jest, że tego ro­
dzaju zapow iedź, a co w ięcej 
najdelikatniejsza w zm ianka m o  
głąby pociągnąć za sobą ofiary; 
życia  i krw i setek  tysięcy  na­
szych  tow arzyszy broni.
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E u r o p a  p a d ła b y  o fia r a  c z e r w o n y c h  b e s ty i
gdyby nie czyn żołnierza niemieckiego

P oczą tek  na stronicy 1-szeJ &°- N a obszarach tych walczą na- 
rf . , , si żołnierze, a w ich szeregach

” *eo °  p o w o d u  m ilcza łem  wspólnie z nami Włosi, Finowie, 
n a w e t w ó w c z a s  k ied y  zd ec y d o - Węgrzy, Rumuni, Słowacy, Chor­
owałem s ię  o sta te cz n ie  n a  p ierw - wąci natom iast przygotowują się 
szy  k rok . A lb o w iem  k ied y  w i- do walki, Hiszpanie wyruszają 
dzę, ż e  n iep rzy ja c ie l zaczyn a  obecnie na front bojowy, Belgowie, 
mierzyć z karabinu, nie będę HoIe“dr*y» Dańczyey, Norwego-
czekał na m om ent p ociągn ię­
cia  za cyngiel, lecz w ów czas je­
stem  zd ecydow any w ystrzelić^ j u u n a u j r  wjrauŁtuw „uo aiccji ruszyty trzy nie
jako pierw szy. M ogę obecn ie o- grupy operacyjne. Zadaniem pierw-
tw arcie to pow iedzieć, że było  szeJ b>'10 przełamanie centrum fron-
to  najcięższą w  m oim  życiu de- tu: Jedna z flIank, otrzymała rozkaz 

. ł , i . , , , . t  uderzenia na Leningrad, natomiastcyzją, jaką k iedykolw iek  podją- druga zajęeia Ukrainy.
łem . W  godzinach rannych, „W podstawowych zarysach pierw- 
dnia 22 czerw ca rozpoczęły się sze te zadania zostały wykonane. W 
najw iększe W dziejach ś w ia t a  tym, okresie najpotężniejszych i nie- 

~ . - zwykłych w dziejach świata walk
wrogowie często powiadają: „Dlacze­
go nic się nie dzieje?” Otóż teraz 
ustawicznie coś się dzieje! Ponieważ 
tok wydarzeń płynął, ponieważ coś 
się działo, nie wolno nam było trącić 
czasu na puste frazesy!

„Gdyby mnie dzisiaj zmuszono do 
objęcia zadania premiera angielskie­
go, to być może, mówiłbym bez koń-

zm agania. Od chw ili tej upły­
n ęło  już zgól ą trzy i pół m iesią­
ca, a m ogę dziś stw ierdzić, że 
w szystk ie  działania od p ierw ­
szej chw ili m iały p lanow y prze­
bieg.

Sowiety sq już skończone
„Muszę przy tej okazji 

stw ierdzić fakt, że n ie zaw iodła  
nas ce low ość  i trafność p lanów  
naszych , ani też dzielność i 
w prost bezprzykładna w  dzie­
jach w aleczność n iem ieckiego  
żołnierza. N ie zaw iodła nas 
id ealn ie  funkcjonująca organi­
zacja frontu bojow ego choć nie  
zapom inam y, że gra idzie o o- 
panow anie gigantycznych tere­
nów , n ie zaw iódł nas w reszcie  
kraj ojczysty.

„N ie m ieliśm y jednak naj­
m niejszego pojęcia o roz­
m iarach przygotow ań prze­
ciw nika, gotującego się do 
skoku na N iem cy i Europę, 
ani o n iesłychan ie w ielk im  
niebezpieczeństw ie, jakie 
nam  groziło, tak, że z led w o­
ścią uniknęły zagłady nie  
ty lko  N iem cy, lecz cała  
Europa. D zis m ogę o tym  
m ów ić zupełnie otw arcie.

„A m ów ię o tym  dlatego, 
gdyż w  tej chw ili w o ln o  m i to 
pow iedzieć, poniew aż nasz  
przeciw nik  został już złam any  
i  nigdy się już nie podniesie.

Obudzony kontynent

„Przeciwko Europie skoncen­
trowała się na wschodzie olbrzy­
mia potęga, o jakiej n iestety  
większość nie miała najm niejsze­
go pojęcia, a wielu dzisiaj jeszcze 
nie wie. Byłoby to powtórzenie 
m ongolskiego potopu na miarę 
Dżingis Chana. Usunięcie tego  
niebezpieczeństwa zawdzięczamy 
przede wszystkim  dzielności i w y­
trwałości oraz ofiarności żołnierzy 
niemieckich, jak również ofiarno­
ści tych wszystkich, którzy poszli 
z nami. Obecnie kontynent euro­
pejski, jakby po raz pierwszy 
przebudził się.

N a północy walczy Finlandia, 
naród prawdziwych bohaterów. 
N a rozległych obszarach są  Fino

„Nie inaczej przedstawia się obe­
cnie sprawa na wschodzie. Według 
wersji angielskiej, od trzech miesię­
cy ponosimy tam klęskę po klęsce. 
Mimo to jednak znajdujemy się o 
tysiąc kilometrów od naszych wscho­
dnich granic. Stoimy na wschód od 
Smoleńska, pod Leningradem, Wła­
śnie my stoimy u bram Krymu a nie 
bolszewicy nad brzegiem Renu.

„Skoro zatem bolszewicy odnosili 
stale zwycięstwa, to w żądnym wy­
padku nie wykorzystali swoich suk­
cesów, bowiem po każdym takim 
zwycięstwie musieli się cofnąć 
wstecz o sto lub dwieście kilometrórc 
prawdopodobnie w tym celu, by na3 
wciągnąć w głąb kraju.

„0 gigantycznych rozmiarach wal­
ki niechaj przemówią cyfry. Wśród 
nas jest wielu takich, którzy brali 
udział w wojnie światowej i którzy 
orientują się jak wygląda branie 
jeńców do niewoli, którzy wiedzą, co 
znaczy posuwać się naprzód, zdobyć 
obszar 100-kilornetrowy. Liczba jeń­
ców ostatnio podniosła się do 
2,500.000 żołnierzy sowieckich, Ilość 
zdobytych lub zniszczonych, a więc 
znajdujących się w naszych rękach 
dział wynosi około 22(000 Ilość zde­
molowanych względnie zdobytych, ą 
więc będących w naszym posiadaniu 
czołgów sowieckich doszła obecnie do 
18.000.

„Liczba zdemolowanych, rozbitych 
i zestrzelonych samolotów, przekro­
czyła 14.500. Kolumny wojska zo­
stawiły za sobą polać ziemi dwukrot­
nie większą niż Rzesza niemiecka w 
roku 1933, kiedy powierzono mi kie­
rownictwo narodu, innymi słowy te­
ren zdobyty jest czterokrotnie więk­
szy aniżeli obszar Anglii. Droga ja­
ką żołnierze niemieccy przebyli, wy­
nosi w linii powietrznej 800 do 1000 
kilometrów, w marsza wynosi to pół­
tora lub dwa razy tyle i to na linii 
frontu o olbrzymiej rozciągłości, o- 
raz w boju z wrogiem, który —  to 
muszę nareszcie otwarcie wyznać — 
jest skupiskiem nie_ ludzi, ale zwie­
rząt i bestij formalnie.

„Dopiero teraz mieliśmy możność 
przekonać się, do jakiego stopnia 
boiszewizm potrafił zmienić ludzi. 
Nie mieliśmy odwagi publicznie po­
kazać zdeponowanych zdjęć fotogrą- 

 -™____ ------ fięznych, jest to bowiem coś potwor­
n ie  baxdzo często sami, zdani wy- nego, wstrząsającego, czego myśl ludz 
łącznie na własne siły, własną od- ka nie potrafi sobie wyobrazić, gdy 
wagę, bohaterstwo i zaciętość. Na ma do czynienia z wrogiem walczą - 
południu walczy Rumunia. Z naj- cym z bydlęcą żądzą krwi, a jedno- 

- - - ■ cześme pędzonym strachem i obawąwiększego kryzysu państwowego, 
w jaki może popaść naród i  kraj, P” ed komisarzem.
Rumunia dźwignęła się z podziwu 
godną szybkością i to pod kierow­
nictwem  nie mniej dzielnego jak 
i  zdolnego do jasnych decyzji 
męża.

W tych warunkach panujemy o- 
becnie na całym obszarze tego  
rozciągłego terenu wojennego od 
Morza Białego do Morza Czarno­

wie a nawet Francuzi chwycili za 
broń, aby walczyć ną tym olbrzy­
mim froncie, względnie uczynią to 
w najbliższym czasie.

„O ile chodzi o minione to prze- 
bieg tego gigantycznego i jedyne­
go w dziejach wydarzenia wojen­
nego jest nam przeważnie znany.

Uzasadnione milczenie
„Do akcji ruszyły trzy niemieckie ca, a to z tego powciu, że właśnie 

tam nic się nie dzieje. Na tym pole­
ga cala różnica! Nam mówić nie 
wolno z prostej przyczyny. Nie dla­
tego bynajmniej, że niedostatecznie o- 
ceniamy nieustanne i olbrzymie 
sukcesy naszych żołnierzy. Ale wła­
śnie dlatego nie wclno nam udzielać 
nieprzyjacielowi informacji sytuacyj­
nych, które zresztą docierają do nie­
go za kilka dni, a niejednokrotnie za 
kilka tygodni, wobec jego nędznej 
organizacji służby wywiadowczej.

Kło kogo pokonał
„Faktem niezbitym jest, co zresztą 

ostatnio poleciłem opublikować rów­
nież w komunikacie naczelnego do­

wództwa sił zbrojnych, że komuni­
katy naczelnej komendy niemieckich 
sił zbrojnych są co do treści oparte 
na bezwzględnej prawdzie.

„Treść każdego komunikatu ko­
mendy naczelnej niemieckich sił 
zbrojnych w całej rozciągłości pole­
ga na prawdzie. Nie ulega przecież 
nąjmniejszej wątpliwości, że w wal­
kach na terenie Polski myśmy byli 
zwycięscami, a nie Polacy, chociaż 
brytyjska prasa usiłowała twierdzić 
coś wręcz przeciwnego. Nie mniej nie 
istnieje żadna wątpliwość co do te­
go, że my siedzimy w Norwegii a 
nie Anglicy, nie istnieje również 
wątpliwość co do tego, że w Belgii i 
Holandii myśmy zwyciężali, a nie 
Anglicy. Niewątpliwym również fak­
tem jest, że Niemcy pokonały Fran­
cję, a nie odwrotnie. W końcu nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
my siedzimy w Grecji, a nie znowuż 
Anglicy lub Nowozelandczycy, na 
Krecie zaś także nie siedzą oni, ale 
właśnie my! Komunikat naczelnej 
komendy niemieckiej mówi zatem 
zawsze prawdę, a nie... (koniec zda­
nia ginie wśród burzy oklasków ty­
sięcznej rzeszy słuchaczy),

Anglo*sowieckie „zwycięstwa"
być przekonani. Zawsze w ciemnych 
barwach charakteryzowałem ten raj 
chłopów i robotników. Po skończeniu 
tej kampanii, pięć lub sześć milionów 
żołnierzy z zupełną szczerością po­
twierdzi moje zdanie i to, że mówi­
łem prawdę. Będą oni świadkami, na 
których będę się mógł powołać. Kro­
czyli po drogach tego raju. W nędz­
nych lepiankach nie mogli oni znaleźć 
kwatery, ponieważ brzydzili się prze­
stąpić ich próg, chyba zmuszeni nie­
odzowną koniecznością. Przyglądali 
się oni wszelkiego rodzaju urządze­
niom tego kraju. Okazuje się, że nie 
jest on niczym innym tylko wielką 
fabryką broni kosztem stopy życio­
wej mieszkańców, olbrzymią fabrykę 
broni przeciwko Europie!

„I w walce z tak okrutnym be­
stialskim i zezwierzęconym wrogiem, 
z wrogiem i jego potężnym uzbroje­
niem nasi żołnierzo wywalczyli impo­
nujące zwycięstwa. Brak mi słów na 
właściwą ocenę bohaterskich czynów, 
czynów zakrojonych na olbrzymią

miarę, czynów odwagi i dzielności 
dokonywanych niemal co godzina, na 
określenie pokonywanych przez nich 
nadludzkich trudności, na to wszyst­
ko trudno znaleźć właściwe określe­
nie! Na ty m  miejscu chciałbym szcze­
gólnie podkreślić, że nad wszystkimi 
rodzajami broni króluje dzięki nie­
zwykłym wyczynom żołnierz piecho­
ty niemieckiej.

„Dlatego, moi przyjaciele, dlate­
go oto mamy tam dywizje, które od 
wiosny ubiegłego roku na własnych 
nogach przemaszerowały przeszło 
2 j pół — 3000 km. Łątwo to powie­
dzieć, mogę wam zdradzić tyle, je­
śli mówimy o wojnie błyskawicznej, 
to właśnie ci żołnierze zasługują na 
to, by ich wyczyny określić mianem 
wyczynów błyskawicznych. Na dłu­
gim odcinku historii w marszach 
ofensywnych, nikt nigdy ich nie 
przewyższał, co najwyżej kilka an­
gielskich pułków w marszach od­
wrotowych. Nie mamy bynajmniej

dynie oddać żołnierzowi niemieckie­
m u  cześć, n a  jaką w pełni zasługuje- 
Dokonał on istotnie czynów nie ma­
jących sobie równych.

„Za frontem dokonano rzeczy 
równie gigantycznych, jak wyczyny 
bojowe na froncie. Ponad 25.000 ro­
syjskich linii kolejowych uległo uru­
chomieniu, przeszło 15.000 km bie­
żących torów sowieckich przerobiono 
i dostosowano do szerokości torów 
niemieckich."

Skolei Kanclerz złożył krajowi 
słowa podziękowania frontu bojowej 
go, podziękowanie żołnierzy za bron 
stworzoną w ojczyźnie. „Jesteśmy de 
tego stopnia zaopatrzeni — mówił 
Kanclerz — że jeszcze obecnie W 
toku tej gigantycznej walki materia­
łowej będę mógł sobie pozwolić na 
wstrzymanie dalszej produkcji i to 
w szerokich rozmiarach,, gdyż wiem, 
że nie istnieje już taki nieprzyjaciel, 
którego nie można by pokonać przy 
pomocy posiadanych zasobów amu­
nicji.

„Poza frontem ofiarności, szaleń­
czej odwagi i ryzyka życia ludzkie­
go stoi zwarcie front wewnętrznyi 
front kraju.

„Analizując to, narzuca mi się 
z całą mocą taka oto synteza: Po*
znaliśmy teraz dwa krańcowe prze­
ciwieństwa: po jednej stronie znajdu­
ją się państwa kapitalistyczne, które 
metodą kłamstw i oszustw odma­
wiają swym narodom najnatural­
niejszych praw życiowych, i które 
dbają o swe własne interesy kapita­
listyczne, gotowe równocześnie po­
święcić w ich imię miliony egzy- 
stencyj ludzkich; z drugiej strony 
widzimy krańcowości komunistycz­
ne: mianowicie państwo, które mi­
liony ludzi skazało na straszną nę­
dzę, które dla swej doktryny po­
święca szczęście ogółu.

„Z jednego musimy sobie zdać 
sprawę, kiedy wojna zostanie o staj 
tecznie zakończona, to zasługę jej 
wygrania będzie miał żołnierz nie­
miecki i ojczyzna niemiecka.

„W państwie rządzi nie element 
rzekomej równości, j; k w Rosji So­
wieckiej, lecz element sprawiedli­
wości.

„Z tego też względu możemy mie.c 
nadzieję i z ufnością oczekiwać chwi­
li, w której Opatrzność i w przyszło-w r o to w y c n .  x \ ie  m a m y  ..........- ____

zamiaru lżyć przeciwnika, pragnę je- sci przyjdzie nam z pom ą.

Zdobycie Petrozawodska paraliłuie
możliwość dostaw dla Sowietów z północy

„Tak oto wygląda kraj, z którym 
po blisko 25 lat trwających rządach 
bolszewickich obecnie zapoznają się 
nasi żołnierze. Jedno jest pewne, że 
kto tam był i w najskrytszym zakąt­
ku serca taił sympatie dla komunizmu 
(choćby w najsz achetniejszym tego 
słowa znaczeniu), ten powraca zupeł­
nie wyleczony z choroby tego fatal

wojny sowiecko-fińskiej w r. 1939/40 
stanowił ważny

pnnkl wypadowy
wojsk bolszewickich przeciwko Fin­
landii, Również w obecnej wojnie 
miasto to odgrywało poważną rolę 
strategiczną dla wojsk sowieckich. 
Petrowskoj jest przytem jedną z 
trzech, najważniejszą stacją węzło­
wą kolei murmańskiej. Zdobycie tego 
punktu oznacza storpedowanie możli­
wości dostaw anglo-amerykańskich 
dokoła Przylądka Północnego do por­
tu w Murmaniu. Drugi wielki port 
sowiecki na połnocy, a niianowicie 
Archangielsk, leży nad Morzem Bia­
łym, które zamarzą na okres paru 
miesięcy, a więc w niedalekiej przy­
szłości kry lodowe zamkną i ten do- 
%• ;p statkom handlowym-

Kolej Murmańska nie dotyka ni­
gdzie trasy Archangielsk-Wołogda- 
Moskwa, a główne jej rozgałęzienie 
w kierunku odwrotnym, zachodnim, 
biegnie spod Petrowskoja w stronę 
granicy fińskiej,

Jezioro Onega, nad którym leży 
Petrpwskoj, posiada niemal 10 ty­
sięcy kilometrów obszaru. Jego dłu­
gość wynosi 236 km., szerokość 81 ki­
lometrów. Poziom wody w tym jezio­
rze położony jest o 36 metrów powy­
żej powierzchni Bałtyku, niezbyt 

tyzaoję, me caaze skomplikowany system zapór wod-
mi&sta. Liczba mieszkańców wzrosła nych pozwolił zatem bolszewikom na 
za rządów bolszewickich z 20.000 w wybudowanie Kanału Stalina łaczą- 
czasłe*wojny światowej i 27.000 w r. j cego Onegę z oddalonym o 150 kilo- 
1927 do około 80.000. W r. 1939 boi- metrów Morzem Białym, oraz pobli- 
szewicy wybudowali w Petrowskoj skim jeziorem Ładoga. Do Onegi wpa- 
linię kolejową w kierunku zachodnim. 1 da mnóstwo pomniejszych rzeczek a 
Dzięki niej oraz dzięki swym licznym [ posiada ono tvlko jeden jedyny od

Po raz pierwszy w historii toczą 
się walki nad brzegami jeziora One­
ga. W tej północno-wschodniej części 
Europy nie rozlegał się nigdy szczęk 
oręża. Od czasów, kiedy Wielkie Księ­
stwo Moskiewskie, a potem carowie 
rosyjscy rozszerzyli Swą władzę aż 
po Morze Białe i Ocean Lodowaty, 
nikt nie ośmielił się jeszcze wtargnąć 
aż po brzegi drugiego eo do wielkości 
jeziora Europy.

Wojska fińskie, które zajęły

P a K o i n w o i l s k

(Petrowskoj) nad Onegą, przebyły 
przestrzeń 200 kilometrów od grani­
cy swego kraju. Petrowskoj połączo­
ny jest Kanałem Stalina i Newą z 
Leningradem a nadto posiada bezpo­
średnie połączenia kolejowe z sowiec­
kimi portami nad Oceanem Lodowa­
tym Murmańskiem i Archangielskiem. 
Dzięki korzystnemu pod względem 
komunikacyjnym położeniu tego mia­
sta, Petrowskoj już wkrótce po swym 
założeniu przez cara Piotra Wielkie­
go nabrał wybitnego znaczenia. Już 
ten car wybudował nad brzegiem 
Onegi fabrykę wyrobów żelaznych i 
broni oraz wystawił tam zamek wa­
rowny.

W Petrowskoju przeważał zawsze 
element fiński, dopiero rządy bolsze­
wickie przeprowadziły nietylko sowie- 
tyzaoję, ale także rusyfikację tego

nie wyleczony z enoroDy tego rami- u zięsi me.i ’ .
nego światopoglądu. O tym możecie i fabrykom broni Petrowskoj w czasie pływ, rzekę Swir oddającą nadmiar

wód tego basenu do jeziora Ładoga- 
Inny kanał, pokonujący już znac*' 
niejsze wzniesienia, łączą Onegę z I 
ziorem Beloje, należącym do d o u ­
cza Wołgi. . . .

Przez 150 dni w roku powierzci 
nia Onegi jest

pokiytn lodem 
od listopada do końca marca PaT\u^  
temperatura poniżej zera. W d*' 
szym przebiegu obecnej kampanii 8 
bie walczące strony będą musia** 
bronić się także przeciw bardzo P0̂  
ważnemu przeciwnikowi, któremu n 
imię mróz. Okazało się jednak J 
przed dwoma laty, że nawet podcz 
niezwykle srogiej zimy zahartowa 
wojska fińskie umiały się bić i Pr 
dwudziestu stopniach poniżej z® • 
W każdym razie zajęcie wschodn* 
Karelii i przecięcie kolei Murrn®  ̂
skiej rozstrzygnęło walkę na n ,e ,£j 
rzyść bolszewików w głównej czę 
północnego frontu. lk9

W zatoce Kronsztadzkiej .
trwa wokół Leningradu z niesłąb ^  
cą zaciętością. Główną bazę wojen { 
na wyspie Kotlin łączy tzw. Kf' ^  
Morski z Leningradem, gdyż zat 
jest bardzo płytka i większe J®a,j2. 
stki mogłyby ugrzęznąć na nu® 
nach. Istnieją tam poza tym na.Aje 
łudniowym brzegu zatoki dwa, ,0-
porty, a mianowicie Peterliof odoi
ny o 20 kilometrów i Oranienba ^
położony o 25 km- od Leningr 
Wszystkie te miejscowości łączy ^  
sobą kolej żelazna, znajdując* ,j. 
w rejonie bronionym przez boisz 
ków. Zwłaszcza Oranienbaum, P 
żony zaledwie o 7 km naprzeciw 
sztadu, posiada doniosłe znącz 
dla eskadr Czerwonej Floty.
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„Anglia nie pomogła jeszcze nikomu"

F i n l a n d i a  m a  w i ę k s z e  z a u f a n i e  d o  s w e g o  o r ę ż a
niż do obietnic brytyjskich

h e l s i n k i ,  4. 10 . — Na groźby,
^powiedziane przez angielskiego 
Ministra spraw zagranicznych w Izbie 
"Riin wobec Finlandii, iż Anglia bę- 
dzie ją traktowała jako otwartego 
nieprzyjaciela w razie kontynuowa­
nia działań wojennych, dzienniki fiń­
skie udzieliły wyraźnej odpowiedzi. 
■Dziennik „Ajan Suunta” pisze, że po- 
nioc środkami dyplomatycznymi przy­
chodzi Anglii łatwiej, niż pomoc ma­
terialna. „Nie zapomnieliśmy bom­
bardowania Petsamo — pisze dzien­
nik — a nasza odpowiedź na działa­
nia zaczepne pozostanie zawsze ta 
sama. Kontynuując naszą wojnę na­
rodową, lepiej zabezpieczamy naszą 
Przyszłość, niż gdybyśmy uwierzyli 
Przyrzeczeniom brytyjskim. Jak do­
tąd żaden kraj nie uzyskał jakichkol- 
iriek korzyści ze strony Anglii”, 

Dziennik „Svensk Botten” oświad­
cza, że celem całego narodu fińskie- 
Sp jest ostateczne stworzenie zabez­
pieczenia przeciwko niebezpieczeń­
stwu ze wschodu. Nikt nie powstrzy­
ma Finlandii od tego celu, a już naj­
mniej protektorzy bolszewizmu.

Entuzjazm 
w Helsinkach

HELSINKI, 4. 10. — Urzędowy 
Komunikat, donoszący o zajęciu Pe- 
tfoskoi przez wojska fińskie, wzbu­
dził wielki entuzjazm w stolicy Fin­
landii. Na gmachach wywieszono fla­
gi o barwach narodowych. Prezydent 
P istwa i premier przesłali marsz. 
Mannerheimowi depesze gratulacyjne. 

Do Karelii powracają, w miarę

Statki sowieckie 
w portach tureckich

ANKARA, 4. 10. — Dotychczas 
sześć sowieckich statków handlo­
wych, znajdujących się na Morzu 
Czarnym, zmuszonych było szukać 
schronienia na wodach tureckich. 
Kilka z nich otrzymało jako miejsce 
Postoju zatokę Lamit.

Parkan sprzed pałacu
na szmelc

NOWY JORK, 4. 10. — „Asso­
ciated Press" dowiaduje się z Lon­
dynu o zdjęciu kutych w żelazie 
sztachet i bram wokół pałacu bu- 
ckinghamskiego. Uzyskany stąd ma­
teriał został skierowany do zakładów 
Przemysłu zbrojeniowego.

Konwój zmienił kurs
RZYM, 4. 10. — W ubiegłą środę 

® godzinie 13-ej opuściło port w Gi­
braltarze kilka statków transporto­
wych, oraz jeden tankowiec, które 
P°d osłoną kontrtorpedowców i krą­
żowników pomocniczych wypłynęły 

Atlantyk. Jak wynika z depesz, 
Pochodzących z włoskich źródeł w 
tangerze, były to jednostki flotylli, 
gające pierwotnie przepłynąć morze 
śródziemne; gdy jednak zamiar prze­
jęła się przez wody śródziemnomor­

ską spalił na panewce, w Gibraltarze 
Postanowiono zmienić kurs. Wobec 
, ego konwój ten udał się w drogę o- 

rężną na Przylądek Dobrej Nadziei.

Katastrofa
na wodach Japonii

.TOKIO, 4. 10. — Według informa- 
P ministerstwa marynarki japoń- 

h ei> w czasie nocnych manewrów, 
a Północny-zachód od Kiu-Szu zde­

p t a  się łódź podwodna Jo 61 z pew- 
Vm okrętem wojennym. Łódź pod- 

j °4na zatonęła. Część załogi zdoła- 
się uratować.

oswabadzania jej od okupantów, u- 
chodźcy. Dotąd powróciło około 50.000 
osób,

NOWY JORK, 4. 10. — Groźba 
Edena, jakoby Finlandia nie mogła 
spodziewać się w toku przyszłej kon­
ferencji pokojowej ochrony swych 
granic, w wypadku przekroczenia 
przez nią dawnych granic sowiecko- 
fińskich, wywołała nawet w Sta­

nach Zjednoczonych poważne zdzi­
wienie. „Chicago Trioune" zwraca 
uwagę na deklarację atlantycką 
Churchilla i Roosevelta, według któ­
rej zarówno zwycięzcy jak pokonani 
mają korzystać z jednakowych u- 
prawnień na konferencji pokojowej. 
Dziennik zadaje pytanie, cźy ten 
punkt został obecnie wykreślony z 
programu ?

Przed rozbiorem Sranaa
B olszew icy chcą oderwać północno-zachodnią czę ść Persji

ANKARA, 4. 10. — W kołach po­
litycznych Teheranu panuje silne za­
niepokojenie z powodu planów bol­
szewików, zmierzających do wciele­
nia części północno - zachodniego 
Iranu wraz z Tebris do armeńskiej 
republiki sowieckiej. Oświadczają 
tutaj, że gen. Wayell, który obecnie 
przebywa w Teheranie celem prze­
prowadzenia szeregu rozmów z bol­
szewikami, miał wyrazić już swą 
zgodę w imieniu imperium brytyj­
skiego.

TOKIO, 4. 10. — Rząd japoński 
wniósł w Teheranie ostry protest 
przeciw zniesieniu przywilejów dy­
plomatycznych państwa japońskiego 
w Teheranie, aż do nietykalności 
poczty i bagażu dyplomatycznego 
włącznie. W związku z tym, agencja 
Domei stwierdza, że koła dobrze po­
informowane są zdania, że rząd irań­
ski działa pod naciskiem angielskim. 
Przypuszczają, że Anglia zamierza 
przeprowadzić podobne zarządzenia 
również w innych krajach, podległych 
jej wpływom.

W panicznym strachu przed niemieckimi bombowcami, uciekają żoł­
nierze sowieccy, pozostawiając części uzbrojenia, rozbite samochody, 

przyczepki i ścierwa końskie.
----------------------------o ---------------------------

Sowiety otrzymaj!) „prawie wszystko"
Zakończenie konferencji moskiewskiej

SZTOKHOLM, 4. 10. — Konfe­
rencja moskiewska z udziałem Bea- 
verbroocka i Harrimana, na której 
rozpatrywano kwestię udzielenia po­
mocy Rosji Sowieckiej, została za­
kończona. Jako wynik rokowań poda-

Newcastle znowu pod gradem bomb
Na wschodzie operacje rozwijają się zgodnie z planem

Z KWATERY GŁÓWNEJ N A ­
CZELNEGO WODZA, 4. 10. —
Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 
3 października;

N a wschodzie przebieg opera- 
cyj pomyślny.

Samoloty bojowe bombardowa­
ły  w  nocy na 3 października z wi­
docznym skutkiem  obiekty w oj­
skowe na terenie Moskwy, jak ró­
wnież pewien zakłady przemysłu 
wojennego o dużym znaczeniu, po­
łożony na południowy wschód od 
Charkowa.

Silny zespół sam olotów bojo­
wych zaatakował w  ciągu ostat­
niej nocy na nowo z dobrym skut­
kiem ośrodek doków i stoczni w 
Newcastle.

Dalsze ataki lotnicze skierowa­
ne były na ważne obiekty wojenne 
u wschodnich i  południowo-wscho­
dnich wybrzeży Anglii, jak rów­
nież na szereg lotnisk.

Nad kanałem La Manche ze­
strzeliły wczoraj sam oloty m yśliw­
skie 9, a  jednostki flo ty  wojennej 
3 sam oloty brytyjskie.

W A fryce północnej bombardo­
w ały 1 października nurkowce nie­
mieckie urządzenia portowe w  
Marsa Matruk i Tobruk. Jednostki 
niemieckiej marynarki wojennej 
zestrzeliły u wybrzeża libijskiego 
trzy sam oloty brytyjskie.

Nieprzyjaciel nie przeprowa­
dzał nalotów na teren Rzeszy ani 
w ciągu dnia ani w  nocy.

Węgrzy odparli 
kontrataki

BUDAPESZT, 4. 10. — Wojska 
bolszewickie usiłowały po poprzed­
nim silnym przygotowaniu artyleryj­
skim przeprawić się przez Dniepr na 
odcinku, obsadzonym przez wojska 
węgierskie. Kilkakrotnie powtarza­
ne próby bolszewickie przedostania 
się przez rzekę udaremniły wojska 
węgierskie, zadając nacierającym 
poważne straty.

Wysiedlenie żydów z Bratysławy
Chedery zanieczyszczają powietrze

d,. Br a t y s ł a w a , 4.
_____ i _____

--------------  10. -  w
j, ‘enniku urzędowym ukazało się za- 
^ Mżenie w sprawie natychmiasto­
wy k° wysiedlenia żydów zamieszka­
no stolicy Słowacji. Po opu- 
oSi2eniu Bratysławy", będą oni mogłi 
j^ d lić  się w gminach, wskazanych 
w P tzez czynniki urzędowe. Akcja 
k̂ .Sledleńcza musi być ukończona z 

acem bieżącego roku.

BUDAPESZT, 4. 10. -  Z Satoral- 
yaujhely, w północno wschodnich 
Węgrzech wpływały ostatnio coraz 
częstsze skargi do władz, że z żydow­
skich szkółek talmudycznych i syna­
gog rozchodzi się fetor, który całą 
okolicę zapowietrza. Władze sanitar­
ne, po sprawdzeniu stanu rzeczy na 
miejscu zamknęły chedery.

RZYM, 4. 10. — Włoski komuni­
kat wojenny z piątku 3. 10. brzmi 
następująco: Oddziały lotnictwa bo­
jowego w dniu wczorajszym atako­
wały ponownie bazy powietrzne na 
wyspie Cypr, powodując znaczne po­
żary. W Afryce północnej jednostki 
lotnictwa włoskiego oraz samoloty 
niemieckie bombardowały wielokro­
tnie ważne obiekty na terenie Tobru­
ku i Marsa Matruk, celnie trafiając 
wysunięte lotniska połowę. Miasto 
Bengazi podległo ponownemu atako­
wi powietrznemu. Jeden samolot ty­
pu „Hurricane" został zmuszony do 
lądowania na liniach włoskich. Pilo­
ta wzięto do niewoli.

W Afryce wschodniej — nic isto­
tnego.

6 szpitali włoskich 
zbombardowali Anglicy

RZYM, 4. 10. — Samoloty angiel­
skie bombardowały w ciągu miesią­
ca września sześć szpitali włoskich. 
Mianowicie lotnictwo brytyjskie wy­
konało w Afryce północnej dwa ata­
ki bombowe na szpital w Bardia 1 
jeden na szpital w Barce. W Afryce 
wschodniej bombardowała RAF szpi­
tale w Gondarze i Culąuabert a w

końcu jeden 
Rodos.

ze szpitali na wyspie

śmierć wybitnych 
lotników angielskich
GENEWA, 4. 10. — Wychodzący 

w Londynie „Daily Express” omawia 
na swych łamach sytuację lotnictwa 
angielskiego, stwierdzając przy tej 
okazji, że najwięksi angielscy bohate­
rowie przestworzy, Bader Loc, Mun­
go Park i Gillan, ponieśli śmierć. 
Ostatnia lista strat wymienia m. in. 
jedynego komandora Krzyża Victorii, 
nowozenlandczyka Ward, oraz ko­
mendanta eskardy Buddema.

„Manchester14 także 
„ranny44

NOWY JORK, 4. 10. -  Komen­
dant odesłanego do stoczni filadelfij­
skiej krążownika angielskiego „Man­
chester” (9400 t.) Harald Drew, o- 
świadczył, że jego okręt uszkodzony 
został w Walce morskiej na Atlanty­
ku, trwającej dwa dni i dwie noce. 
Wspomniał on, że również inne an­
gielskie krążowniki zostały uszko­
dzone.

„Rewolucja Październikowa11
pod obstrzałem artylerii niemieckiej

BERLIN, 4. 10. — Niemieckie sa-1 ciągu pancernego. Wojska niemieckie
moloty bojowe skutecznie zaatako­
wały stolicę sowiecką Moskwę oraz 
Leningrad. Wśród obiektów ważnych 
dla gospodarki wojennej a położonych 
w śródmieściu Moskwy zaobserwowa­
no kilka pożarów. Również w Lenin­
gradzie celnymi bombami trafiono 
obiekty wojskowe oraz spowodowa­
no szereg pożarów w śródmieściu 
oraz południowej części miasta.

Według doniesień nadeszłych do 
Szwecji, ciężka artyleria niemiecka 
ostrzeliwała ponownie bardzo sku­
tecznie ważne zakłady przemysłowe 
w Leningradzie. Zwłaszcza zakłady 
Kirowa, gazownia i zakłady elek­
tryczne zostały wzięte pod skutecz­
ny ogień. O skuteczności akcji świad­
czyły wielkie pożary i słupy dymu.

Ciężka artyleria niemiecka roz­
szerzyła swój niszczycielski ogień w 
rejonie Leningradu, ostrzeliwujac 
także sowieckie porty wojenne Kron- 
sztadtu i Oranienbaum. W porcie 
Kronsztadtu pod obstrzałem znajdo­
wał się sowiecki okręt liniowy „Re­
wolucja Październikowa”. Wielki sta­
tek handlowy, stojący na kotwicy w 
Oranienbaum, stanął w płomieniach.

W tymże rejonie, koło Leningra­
du bolszewicy atakowali wielokrotnie 
pozycje niemieckie przy pomocy po-

odparły jednak wszystkie próby ata­
ku z ciężkimi stratami dla bolszewi­
ków. Pociąg pancerny został celnym 
ogniem artylerii niemieckiej zatrzy­
many i zmuszony do odwrotu. 

 ,—o  ------------

Kara chłosty 
w Bagdadzie

ANKARA, 4. 10. — Sąd wojenny 
w Bagdadzie zasądził niedawno 12 
studentów uniwersytetu za sprzyja­
nie byłemu szachowi, Raszyd Ali Kai- 
lańi. Wyroki opiewają na kały od 
miesiąca do 3 łat. Czterech oskarżo­
nych skazanych zostało na 10 batów! 
Ekzekucja ta odbyła się publicznie.

Kredyty amerykańskie 
dla Brazylii

WASZYNGTON, 4. 10. — Depar­
tament stanu podał do wiadomości 
fakt podpisania ustawy dzierżawno- 
pożyczkowej z Brazylią, na podsta­
wie której Brazylia otrzyma podobną 
pomoc jak Anglia w myśl angiel­
skiej ustawy lombardowej. Pożyczka, 
o którą tu chodzi, obraca się — jak 
podaje (Associated Press" — w gra­
nicach pomiędzy 90 i 110 milionami 
dolarów.

je Reuter, iż utworzono 6 podkomi­
sji. Odnośnie zaś pomocy, to bolsze­
wicy mają otrzymać „prawie" wszy­
stko, czego żądali.

W związku z tą konferencją dzien­
niki angielskie wysuwają różne mo­
żliwości i kombinacje jakby pomoc 
dla Unii Sowieckiej zrealizować. 
Sprawozdawca marynarki „Timesa” 
pisze, że mówiono wiele o tym, że 
transporty z materiałem angielskim 
lub amerykańskim mogłyby się od­
bywać przez Archangielsk w wypad­
ku, gdyby kolej transirańska, długa 
na 1400 kilometrów, nie sprostała 
tak znacznemu obciążeniu. Kores­
pondent „Timesa" oświadcza, że ist­
nieje wprawdzie jeszcze „arktyczne 
poączenie kolejowe” pomiędzy Ar- 
changielskiem a Moskwą oraz iż 
bolszewicy w ostatnim czasie uczy­
nili znaczne wysiłki, by tę drogę u- 
lepszyć i rozbudować. Niedogodne 
jest jedynie to, że droga ta z koń­
cem września ze względu na mrozy, 
staje się niezdatną do użytku, a tym 
samym port w Archangielsku, w 
czasie następnych 8 miesięcy, będzie 
zamrożony, nawet gdyby od czasu 
do czasu drogę torowały łamacze lo­
dów.

Ile kosztuje Anglię
wojna?

SZTOKHOLM, 4. 10. — Jak do­
nosi agencja Reutera, kanclerz skar­
bu Sir Kingsley Wood oświadczył w  
Izbie Gmin, iż . dzienne wydatki 
Wielkiej Brytanii wynoszą obecnie
13.000.000 Ł;. zaś w czasie wojny 
światowej lat 1914—1918, wydatek 
dzienny wynosi! 8,000.000 Ł.

Marsz. v. Brauchitsch
kończy dziś 60 lat

BERLIN, 4. 10. — W dniu dzi­
siejszym głównodowodzący niem. 
armii lądowej marsz. Walter von 
Brauchitsch obchodzi 60-lecie uro­
dzin. Od chwili wybuchu wojny kie­
ruje on, w myśl wskazówek Kanc­
lerza Hitlera, największą częścią sił 
zbrojnych — wojskiem lądowym.

Yottrai nieufności
dla rządu Australii

SZTOKHOLM, 4. 10. — Według 
informacji Reutera, w czasie głoso­
wania nad wnioskiem w sprawie akcji 
rządu, ; australijska izba reprezen­
tantów zgłosiła 36 głosami votum 
nieufności dla rządu. W głosowaniu 
brało udział 71 posłów.

Eksplozje w U.S. A. 
i północnej Anglii
NOWY JORK, 4. 10. — Wskutek 

niezwykle silnego wybuchu w Cum­
berland (stan Maryland) 3 gmachy 
uległy ruinie. Pod gruzami budyn­
ków znalazło śmierć kilkadziesiąt o- 
sób. Do chwili obecnej zdołano ura­
tować 23 osoby, które odniosły obra­
żenia. Przyczyna eksplozji nie jest 
znana.

GENEWA, 4. 10. — Jak donosi 
„Daily Mail“ w dniu 30 września 
wybuchła w jednym z zakładów do­
kowych północnej Anglii eksplozja 
na okręcie, przy czym sześć osób zo­
stało zabitych. Szereg dalszych ofiar 
poważnie poparzonych odstawiono do 
szpitala.
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W śród niektórych oddziałów wzię­
tych do niewoli wojsk bolszewickich 
znajdują się również żołnierze naro­
dowości polskiej. Z grupą takich 
w łaśnie jeńców przeprow adził rozmo­
wę wysłannik „Nowego Głosu Lubel­
skiego". Poniżej podajemy jego rela­
cję z wizyty w  schronisku dla jeńców 
w Chełmie.

Siedzę w gabinecie kierownika 
biura Polskiego Komitetu Opiekuń­
czego w Chełmie. Wtem wchodzi je­
den z członków personelu biurowego 
ze słowami: Panie kierowniku — na­
si jeńcy jedzą w tej chwili śniadanie, 
no i proszą czyby nie mogli dostać 
na niedzielę przepustki do kościoła? 
Nie byli przez 6 lat w kościele.

— Czy można by z nimi porozma­
wiać ? — rzucam pytanie. Jestem 
szalenie ciekawy, jak się przedsta­
wiają ci Polacy z Winnicy (uprzednio 
już dowiedziałem się o ich pocho­
dzeniu).

— Ależ owszem, proszę bardzo.
Zatem idziemy do schroniska na

pierwsze piętro. Wchodzimy do nie­
wielkiego pokoju. Zerwali się wszys­
cy, stanęli na baczność. Na wstępie 
wyjaśniam, że jestem z redakcji pol­
skiego pisma i chciałbym z nimi swo­
bodnie porozmawiać. Czterech ich tu 
jest. Wszyscy z Winnicy i okolicy, a 
więc zza starego kordonu graniczne­
go, wszyscy w starszym wieku, mniej 
więcej około 50-ki. świeżo wygoleni, 
wymyci, w białych, czystych koszu­
lach, chociaż okryci jeszcze wynisz­
czonymi, starymi łachmanami, robią 
miłe wrażenie. Są jak gdyby oszoło­
mieni. Z ich twarzy, inteligetnych, 
bije zadowolenie, jakby ich jakieś 
wielkie szczęście spotkało. Znaleźli 
się wśród rodaków w biegunowo od­
miennych warunkach.

Najpierw pytam o okoliczności w 
jakich dostali się do niewoli. Odpo­
wiadają jeden przez drugiego. Zasko­
czony jestem czystością języka pol­
skiego, jakim mówią. Tyle lat w 
obcym środowisku i nie zapomnieli 
mowy ojczystej.

— Do 26-go roku wolno było mó­
wić po polsku, były u nas nawet 
szkoły polskie, gdzieniegdzie utrzy­
mały się nawet kościoły, chociaż wła­
dze nakładały na kościoły olbrzymie 
podatki. Później szkoły pozamykali, 
pisma też, Polaków zaczęli wywozić 
na Sybir, a kto mówił po polsku, to 
był na każdym kroku szykanowany 
i mógł być pewny, że zostanie wy­
wieziony.

Pytam o ich zajęcia zawodowe, 
gdzie pracowali?

— Ja w kołchozie — odpowiada 
najstarszy wiekiem. — Miałem pół­

tora dziesięciny gruntu, dwa konie, 
jedną krowę. Nie najgorzej mi było. 
Aż zaczęli kołchozy tworzyć około 
30-go roku. Myślałem, że jako bie­
dak się uchowam, że mnie nie zmu­
szą do przystąpienia do kołchozu. 
Ale jak zaczęli nakładać podatki naj­
pierw 400 rb., potem 1.000 rb., to nie 
mogłem wytrzymać, musiałem przy­
stąpić do kołchozu. Ciężkie to było 
życie, 48 numerów należało do nasze­
go kołchozu.

— A jeść mieliście co? — pytam.
— Jak kiedy. Najgorszy był głód 

w roku 1933-cim. Ludzie zjadali wów­
czas nie tylko psy i koty, ale były 
wypadki, że zjadali ludzi.

— Czyście to widzieli na własne 
oczy?

— A jakże! To były straszne cza­
sy. Brakło też żywności w 39 roku, 
jak bolszewicy wkroczyli do Polski.

Drugi z nich pracował, jako ślu­
sarz w cukrowni w Winnicy.

— Zarabiałem — mówi — nawet 
nieźle, bo najpierw 600, później 800 
rubli miesięcznie, gdy przeciętnie ro­
botnik zarabiał u nas zaledwie 300 
rubli miesięcznie. Cóż, kiedy utrzy-

s o w m r y  m a j a c z ą
„VOELK. BEOBACHTER" dema- 

skuje kłam liwe kom unikaty moskiew­
skie:

Od czasu strasznej klęski, ponie­
sionej przez bolszewików na wschód 
od Kijowa utracili sowieccy dowódcy 
widocznie wszelką łączność z fron­
tem. Wydawane bowiem przez nich 
komunikaty nie są oparte na faktach, 
lecz na fantazji. I tak twierdzi mo­
skiewskie biuro informacyjne w dniu 
29 września, że Niemcy w ciągu 27 
września utracili 150 maszyn, pod­
czas gdy bolszewickich samolotów ze­
strzelono tylko 28.

W rzeczywistości sprawa przed­
stawia się wręcz odmiennie. Dnia 27 
września zestrzeliło niemieckie lot­
nictwo w walkach powietrznych 26 
maszyn bolszewickich, airtyleria lot­
nicza strąciła 10, zaś na ziemi zni­
szczono 92 maszyny, łącznie tedy —  
128 sowieckich samolotów czyli aku­
rat o 100 więcej, niż do tego przyzna­
je się Moskwa.

Co zaś dotyczy strat niemieckich

manie kosztowało mnie samego 600 
rubli, tak, że tylko 200 rubli mogłem 
dać na utrzymanie rodziny. W tych 
warunkach nie można było oczywiście 
lekko żyć. Wprawdzie za kilo chleba 
płaciło się tylko 90 kopiejek, ale za 
to za kilo słoniny trzeba było zapła­
cić żydom 50 rubli. Żydzi, proszę pa­
na, wszystkim trzęśli. Tylko u nich 
można było coś kupić, oni też mieli 
władzę. Komisarze i „politrucy“, N. 
K. W. D., wszystko to było poobsa- 
dzane przeważnie przez żydów. Na 
cerkwie i kościoły nakładano wielkie 
podatki, a kiedy już nie można było 
płacić tych ogromnych kontrybucji, 
zabrane zostały na magazyny zboża, 
kluby, kina, tak że w całej okolicy 
nie było żadnego kościoła, ni cerkwi, 
gdzieby odprawiało się nabożeństwo. 
Najstraszniejsze jednak było NKWD. 
Trzeba było uważać na każdym kro­
ku, czy ktoś nie podsłuchuje, gdyż 
najdrobniejsze doniesienie powodo­
wało wysyłkę na Sybir, a NKWD 
miało wszędzie swoich szpicli.

I opowiadaliby bez końca o „słod­
kim” życiu w „raju bolszewickim” 
gdybym nie musiał pożegnać mych 
rozmówców.

to wynoszą one zaledwie 1/30 część 
zapodanej przez Moskwę ilości, bo 
tylko 5 samolotów.

SZLAKI MORSKIE
Zwycięstwo włoskiego lotnictw a 

torpedowego nad flotą angielską na 
m orzu Śródziemnym, gdzie torpedą 
trafiony został okręt bojowy „N elson" 
(33.950 ton) daje „DEUTSCHE ALLG. 
ZTG.“  asum pt do następujących wy­
nurzeń:

Odwróciła się w ostatnim czasie 
Anglikom gwiazda pomyślności od 
Gibraltaru. Po brawurowym wypa­
dzie włoskich łodzi szturmowych w 
głąb portu i dokonaniu tam wielkich 
spustoszeń, również niemiecka flota 
wojenna wykazać się może wielkim 
sukcesem, osiągniętym bezpośrednio 
po wyczynie włoskim. Mianowicie 
niemieckie łodzie podwodne zatopiły 
12 statków o łącznej pojemności
67.000 ton z konwojowanej karawa­
ny, zmierzającej z Gibraltaru do 
Anglii. Obecnie znów włoskie samo­
loty torpedowe pochwyciły zespół

NOWY JORK, 4. 10. — Jak wyni­
ka z publikacji urzędu skarbca ame­
rykańskiego, wzrost zadłużenia U.
S. A. przybrał poważne rozmiary, 
wynoszące przeciętnie miliard dola­
rów miesięcznie. W dniu 27 września 
zadłużenie stanów związkowych wy­
nosiło 51.2 miliardów dolarów.

NOWY JORK, 4. 10. — Na po­
siedzeniu narodowego związku adwo­
katów amerykańskich, odbytym w 
Indianopolis, minister marynarki 
Knox wyjaśnił w swojej mowie po­
jęcie Roosevelta o „wolności mórz" 
i wypowiedział się za jego imperiali­
stycznymi planami.

W świetle jednak krytyki reali­
zacja tych imperialistycznych planów 
napotkać może na wielkie trudności.

Jak donoszą z Nowego Jorku kie­
rownik dopiero co ukończonych je­
siennych manewrów armii amery­
kańskiej, generał M. C. Nair, wy­
tknął oficerom cały szereg błędów. 
Najgorsze z tych niedociągnięć będą 
mogły być — jego zdaniem — usu­
nięte, o ile oficerowie nie nadający 
się wogóle na swe stanowiska, zosta­
ną zwolnieni z armii. Sprawność po­
łowa wojsk, które brały udział w

jednostek, które z Gibraltaru napra­
wione były w kierunku Morza Śród­
ziemnego.

Torpedy włoskie ugodziły, prócz 
czterech statków handlowych, rów­
nież angielskie okręty wojenne. Dwa 
ciężkie i jeden lżejszy krążownik za­
tonęły bezspornie. Jeden okręt i je­
dna większa jednostka, 6 jednostek o 
mniejszej wyporności i 1 kontrtorpe­
dowiec trafione zostały torpedami. 
Według relacji sprawozdawcy wo­
jennego „Corriere della Sera” został 
przy powtórnym ataku na silną kara­
wanę angielskich statków konwojo­
wanych na Morzu śródziemnym tra­
fiony także; angielski okręt wojenny 
„Nelson”, który w następstwie celne­
go postrzału w zwolnionym tempie 
zawrócił do Gibraltaru.

Sukcesy lotników włoskich tak 
pod względem ilościowym jak i mo­
ralnym są nielada wyczynem, świad­
czą one bowiem o tym, że trasy tak 
na Morzu Śródziemnym jak i na At­
lantyku przestały być dla Anglii bez­
piecznymi szlakami.

manewrach, jest zdaniem jego ró­
wnież nad wyraz mierna.

LIZBONA, 4. 10. — Wielką sen­
sację w Anglii wywołać miała wia­
domość o wystąpieniu z szeregów  
brytyjskiego lotnictwa 6-ciu północ­
no - amerykańskich pilotów - ocho­
tników. Wyszkoleni w Anglii w jed­
nostkach Royal Air Force amerykań­
scy lotnicy wnieśli zażalenie z powo­
du niższego wynagrodzenia, niż im 
przyrzeczono w Stanach Zjednoczo­
nych przy ich angażowaniu.

---------------------- o----------------------

Poselstwo węgierskie 
obiektem szykan

BUDAPESZT, 4. 10. — Członko­
wie węgierskiego poselstwa w Tehe­
ranie opuścili Iran. Eskortujący ich 
do granicy tureckiej żołnierze so­
wieccy skonfiskowali wszystkie ku­
fry urzędników traktując nawet ko­
biety i dzieci brutalnie. W Bu­
dapeszcie panuje z* tego powodu sil­
ne oburzenie. Dotychczas brak wszel­
kich wiadomości o kolonii węgier­
skiej w Iranie.

Dzień Caudilla
MADRYT, 4. 10. — Przed pięciu 

laty generalissimus narodowej armii 
hiszpańskiej, generał Franco, został 
obwołany szefem państwa. Z okazji 
rocznicy tego dnia, we wszystkich 
dziennikach ukazały się portrety gen. 
Franco i opisy jego kariery wojsko­
wej.

W kościele madryckim Francisco 
el Grandę odśpiewano uroczyste Te 
Deum. Ulice Madrytu zostały uroczy­
ście udekorowane, a w całej Hisz­
panii obchodzono „Dzień Caudilla”.

Wyrok śmierć! 
na prem. Eliasa w Pradze

PRAGA, 4. 10. — Były premier 
rządu protektoratu Elias został przez 
pierwszy senat trybunału ludowego 
w Pradze skazany na śmierć za 
sprzyjanie nieprzyjacielowi i przy­
gotowania do zdrady stanu.

DeHlada
czarnych koszul

RZYM, 4. 10. — Mussolini przy* 
jął defiladę 4-ch nowo sfo rm ow anych  
batalionów czarnych koszul, które 
jako formacje legionowe brały udział 
w kampaniach w Afryce, Hiszpanii i 
Grecji. . Defilada odbyła się w dziel­
nicy Trastevere.

Trzy kiosku z gazetami
Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy też wyjątki z artykułów zasłu­

gujące naszym zdaniem na uwagę, przyczem poglądy w  nich wyrażane nie mu­
szą pokrywać się ze stanowiskiem „G. L.“.

KUPNO
SPRZEDAZ

O W I E S ,
grys d la koni ku­
pię. Kostyrka, ul. 
Zadw órzańska 4, 
mieszk. 1. 4350

POŃCZOCHY
męBkie kupię 12 
num er, bawełniane 
w dobrym gatunku 
Tarnowskiego 34 
mieszk. 8. 4088

ZAKUPIM Y:
Łamacze i Sortow- 
nice do kamieni — 
Samochody cięża­
rowe i osobowe, — 
Tokarki, W ierta r­
ki, Kuźnie, Wózki, 
Szyny, W indy, — 
Betoniarki, — Stal 
narzędziową, Bla­
chę, Żelazo, Narzę­
dzia, Pasy, Mate­
ria ły  elektryczne i 
techniczne. O ferty 
względnie wzory — 
pożądane I Z apłata 
gotów ką. F irm a 
,,P ilo t"  Lwów, — 
Batorego 4. Tele­
fon  231-60. 2494

PIECYK GAZOWY
do sprzedania, ul. 
Kościuszki 3, mie­
szkanie 18. 4100

K U P I Ę
rowei tonę węgla, 
szafę tró jd z ie ln ą ; 
gotówka, częścio­
wo w naturze, ul. 
Sykstuska 8, u do­
zorcy. 4108

DO SPRZEDANIA
jesienny g ranato ­
wy rag lan  — duży 
rozm iar. — Wiado­
mość między godz. 
1.80—2.30, Sakra- 
m entek 24, m. 1.

4098

K U P I Ę
w atalinę czarną — 
polską, rękawiczki 
w ełniane damskie 
i męskie, kołnierz 
popielaty baranko­
wy lub kanguro­
wy. L isty  i  poda­
niem ceny „Gazeta 
Lw ow ska" — „N r 
4060". 4060

PH IL IPSA
prostow nik do ła­
dow ania akum ula­
torów  samochodo­
wych 6 am p. do 
sprzedania. Lwów, 
ul. P iaskow a 2, — 
m ieszk. 1. 8799

SPRZEDAM
maszynę do licze­
nia „O edncr". — 
Dembińskiego 6, 
m. 1, od godz. 13 
do 17 4067

PŁASZCZ 
dam ski zimowy ku 
pię, średni wzrost 
i tusza. — L isty : 
„Gazeta Lwowska* 
„U czenica 17 —
n r 3810". 8810

2 FUTRA
dam skie: źrebaki
bronzowe, kołnierz 
skankowy. czarna 
ku rtka  na  fu trze. 
Oglądać 10—12 ra ­
no, ul. F leszara 
14/2 (boczna ISa­
kowicza). Pośred­
nictwo wykluczone 

3977

KUPIĘ
meszty damskie 
mało używane Nr. 
37 i 35. Listy „Ga­
zeta Lw ow ska" 
„N r. 3999". 3999

K U P I Ę
płaszcz zimowy mę 
aki w bardzo do­
brym  stanie. Zgło­
szenia : Łyczakow­
ska 15, m. 20, — 
M arks. 4146

K U P I Ę
Leicę lub sowiecki 
Fed i Retinę bez 
objektywów, mogą 
być naw et zniszczo 
ne. P rec . - mech. 
pracow nia, Czar­
nieckiego 10, fron t 

3862

K U P I Ę
dużą parcelę. W ia­
domość — „Gazeta 
Lwowska" „P arce­
la  n r  4118". 4118

SZAFKĘ 
am erykańską sprze 
dam. Dwernickie­
go 7 /3. 4276:

OKAZYJNIE 
sprzedam  eekreta- 
rzyk antyczny, ul. 
Cechowa 9, I. p., 
mieszk. 5. 4275:

K U P I Ę
dentystyczną elek­
tryczną borm aszy­
nę 1 wieczne pióro  
, .Pelikan", L is ty : 
„G azeta Lwowska 
„W  dobrym stanie 
n r  4258". 4258:

K U P I Ę
okazyjnie kuchen­
kę żelazną. K arpa­
cka 8, p a rte r. 4262

K U P I Ę
patefon walizkowy 
— szafkowy — lub 
skrzynkowy. L isty 
„Gazeta Lwowska* 

N r 4213". 4213:

KUCHENKĘ 
żelazną tan io  sprze 
dam. H ołówki 21/1 
godz. 15—16.

4281:

PODRĘCZNIK
inżynierski Bryły 
kupię —  pierwszy 
drugi tom. Listy z 
ceną — „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
4239", 4239:

SPRZEDAM
półbuciki n r  27 w b. dobrym stanie. 
W iadomość: Źró­
d lana 54 m . 1. — 

4284:

KUPIM Y 
gazową kuchnię — 
z b ra tru rą . Listy 

Admin. Gazety 
Lwowskiej * — pod 
„R estauracja  4130* 

4180:
K U P I Ę

obrazy : Grottgera, 
Chełmońskiego, — 
Kossaka Ju l., Ko­
walskiego, Orłow­
skiego. Zgłoszenia: 
O bertyńska 6 mie­
szkanie 4, od 3—4 
po poł. 4273

K U P I Ę
Ariel 350 w do­

brym stanie. Listy 
„G azeta Lwowska* 
„N r 4280**. 4280

SPRZEDAM
lisa niebieskiego — 
obrazy dywan per 
ski. L isty  „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
4286". 4236:

K U P I Ę  
buty gumowe mę­
skie, sweter. Listy 
„G atcta  Lwowska* 
„Prędko n r  4254".

4254

MESZTY 
damskie 86 lub 37 
oraz czapkę n a r­
ciarską 68 kupię. 
Zgłoszenia Kurko-, 
wa 11 a, m . 9. — 

4247:

SPRZEDAM
odkurzacz „Elektro 
lux", dywan, książ 
ki i  rękawiczki 
skórzane. W ojcie­
cha 2, mieszk. 4, 
od 8—6. 4234:

K U P I Ę
płaszcz damski uży 
w any małego roz­
m iaru i priraus — 
najlepiej naftowy. 
Zgłoszenia od 5-tej 
O bertyńska 20, — 
mieszk. 10. 4136:

K U P I Ę
maszynę do pisa­
nia, liczenia. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„M aszyny 3991".

8991

SPRZEDAM
sprężyny mosiężne 
i s tare  foteliki. — 
Wiadomość ul. So- 
bińskiego 17, m. 2 

4250:

TROCINOWY
piecyk kupię. — 

Adres cena „Ga­
zeta Lwowska" — 
pod „Trocinowy — 
4249". 4249:

SPRZEDAM 
wózek dziecinny — 
głęboki, — płaszcz 
damski, budzik ul. 
Rozwadowskiego 6, 
mieszk. 3. 4244:

SPRZEDAM
4,6 m . jedwabiu w 
pasy, suknię w eł­
n ianą i jedwabną. 
Zgłoszenia od godz. 
3—5, przy u l. Na 
B ajkach 4, m. 5.

4133:

SPRZEDAM  
kredens, stó ł, krze 
sła, szafę, try - 
mudkę, fotele, kar 
napkę, stoliki. Ul. 
M ochnackiego 26, 
mieszk. 8. 4134:

SPRZEDAM
futro  damskie piż­
maki w dobrym 
stanie okazyjnie ; 
B ajki 28, m. 10, 
od 6—6. 4126

K U P I Ę
dywan perski lub 
żywiecki. — Listy 
Admin. „Gazety 
Lwowskiej" „N r 
4122". 4122

MASZYNA 
do szycia ręczna 
do sprzedania. — 
Zgłoszenia — ulica 
Tkacka 3 (między 
5—7 godz.). 4186:

ODPADKI
celluloidowe, nie­
k tó re  zdatne dla 

ZEGARMI­
STRZÓW do sprze 
dania — Legionów 
n r  23, drzwi 2.

4183:

KREDENS 
kuchenny — pokój 
kombinowany, no­
woczesne, — stolik 
pod m aszynę do 
p isania, kuplę — 
przejm ę. L isty — 
„Gazeta Lwowska* 
pod . N r 4125".

4125

OKAZYJNIE 
SPRZEDAM 
SY PIA LN IĘ 

jasną, solidne wy­
konanie, — dobrze 
Utrzymaną, z pier- 
wszorzędnemi siat­
kami, poduszkami 
m ateracowymi, ka­
pę na  łóżka, firan  
ki, piecyk gazowy, 
duży sam owar mo­
siężny, obrazy i 
Inne. „N r. 4137" 
.Gazeta Lwowska* 

4187:

KUPIĘ
sosnowe deski bu­
dowlane 20 m /m  i 
30 m /m  grube. 
Zgłoszenia Lwów 
„Reklam a" Gale­
ria  M ariacka 5 
„D eski". 4110

SZKŁO 
i urządzenia labo­
ra to ry jne  poleca 
W ytw órnia „Phi- 
rex ‘\  W arszawa, 
Królewska 29a.

2569

K U P I Ę
damskie fu tro  lub 
męskie. L isty  Adm 
„Gazety Lwow." 
„ N r 4123". 4123

PIAN IN O  
albo dobry fo rte­
pian kupię. L isty : 
„Gazeta Lwowska* 
„B łękitny 4179".

4179

SPRZEDAM
40 am pułek insuli­

ny sowieckiej 
a  100 jednostek. 
L isty  „D iabetyk — 
n r  4166" „Gazeta 
Lwowska". 4166:

SPRZEDAM
maszynę „B erkla" 
do k ra jan ia  wędlin 
Zgłoszenia: Boi.
Chrobnego 16, — 
mieszk. 4. 4173

KUPIMY 
kotły, kadzie dla 
fabryki marm elady 
i soków. O ferty  — 
,, On zł, la  Lwowska* 
„N r 4162". 4162

K U P I Ę
biały przedwojen­
ny zimowy baran­
kowy płaszczyk no 
wy ewent. kożu­
szek d la 3-ch let­
niego dziecka. — 
Szyporz, Janow ska 
n r 14 między 11-12 

4187 :i

SPRZEDAM 
1/2 tony węgla — 
2 stoły, 6 krzeseł, 
łóżko, wannę, ul. 
S try jska 36 a /2 .

4164:

W Ó Z
sprzedam. Tokarze 
wskiego 58. m. 6.

4163

D O
sprzedania m ała  

żelazna p rasa  in­
troligatorska, m a­
giel korbowy, dam 
aki żakiecik g rana­
towy n a  w atalinłe, 
dam ska ku rtka  fu ­
trzana. L. B. N ie­
wiadomskiego 5 
p arte r, boczna To- 
rosiewicza. 4169:

SPRZEDAM 
praw idła n a  buty 
z cholewami, sza- 
farkę gospodarską 
z pięciu szuflada­
mi zam ienię za 
prow ianty. — flw. 
Antoniego 16, — 
mieszk. 6. 4167:

SPRZEDAM 
kredens jadaln ia- 
ny, biurko, stó ł — 
obrazy, balię, ba­
niak, w annę cyn­
kową. W iadom ość: 
Piszczek, Rycerska 
n r  37. 4156:

SPRZEDAM  
konsolę, kapę na 
łóżka, — kurtkę 
krym ską, ubranie 
chłopięce la t 7—8. 
L isty  — „Gazeta 
Lwowska** „P o  po­
łudniu n r  4367".

4367:

KOCIOŁ, 
balia, w ann (Sit* 
w annę) — stołowe 
lam py elektryczne 
mosiężne w do­
brym stanie tanio 
do sprzedania, ul. 
Legionów 23, I. p. 
dizw i 2. 4184:

SPRZEDAM
nowe sportowe fu­
tro  na  wysokiego 

m ężczyznę; 
wierzch angielski, 
kołnierz tasm an — 
spód szopy sybe­
ryjskie. D ekerta 8, 
I. p., mieszk. 8.

4222:

K O P I ?
zimowy płaszcz 

damski podszyty 
fu trem . Podać wiel 
kość. L isty  „Gaze­
ta  Lw ow ska" — 
„N r 4227". 4227:

SPRZEDAM
srebrnego lisa i 

modne krym ki, ul. 
Listopada 25, II. 
piętro, mieszk. 7, 
od 3—6. 4216

MOTOCYKL 
setkę kupię w  do­
brym  stanie. Zgło­
szenia Lwów „Re­
klam a" — Galeria 
M ariacka 5 „Set­
ka". 4111

MASZYNĘ 
do szycia ręczną 
lub głów kę nożnej 
maszyny kuplę. — 
L isty „N r 4221“ 
„Gazeta Lwowska' 

4221:

BECZKĘ 
na  kapustę, dużą 
wannę, sprzedam. 
Reja 4, drzwi 3.

4220:

FUTRO 
jasne fokowe — 
sprzedam  okazyj­
nie, Reymonta 3, 
m. 5. 4112

K U P I Ę
nowoczesną sypial­
nię tapczanowy, w 
pierwszorzędnym 

stanie. L isty pod 
N r. 4116 „Gazeta 

Lw ow ska". 4116

SPRZEDAM
krzesełko dziecinne 
rozkładane, praw ie 
nowe. Krzywa 7, 
II . p ., mieszk. 4.

4180:

SPRZEDAM
piecyk żelazny, bu- 
falkę, komodę, — 
biurko dgmskie ul. 
Potcfkiego 60, — 
mieszk. 6. 4292:

M A M  
czarny płaszcz do 
sprzedania —  cał­
kiem nowy, ulica 

Nowozntesieńska 
n r 123, za Żółkiew 
ską rogatką. 4197:

FUTRO TCHÓRZE 
kołnierz karaku ło­
wy, wierzch moren 
go i czarne ubra­
nie sprzedam, ul. 
H offm ana 16, mie 
szkanie 8, godzina 
3—6. 4195:

D Y W A N
Sm yrna, 17 m . kw 
do sprzedania. O- 
glądać od 3— 4 po 
poł., Dembińskiego 
n r  8, — Środkowy 
dzwonek. 4176:

SPRZEDAM 
walizkę skórzaną, 
torebkę dam ską — 
Sapiehy 61, m . 7.

4191

P A S T Ę  
DO OBUWIA 

czarną, bronzową, 
czerwoną i białą 
przedwojennej ja ­

kości — poleca: 
KOSMETYKA, 

Batorego 9. 4017
SPRZEDAM

palto czarne nowe, 
psychę jasną  dębo­
wą, lampę wiszącą 
o pięciu żarów ­
kach, kredens ku­
chenny oszklony — 
Sakram entek 22 — 
m. 6 przez ganek.

4216:

K U F I ?
realność we Lwo­
wie, wartości do 
100,000 złotych. — 
O ferty — „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
8846“.  * 8845

KAMIENICĘ, 
dom, willę, parce­
lę kupię 1 Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lwów 
P ańska  21, m. 2 ;  
W. Huk. 1604

K U PU JĘ  BIŻU­
TERIĘ, BRYLAN­
TY i ZEGARKI. 
B racia JANICCY, 
Lwów, Batorego 9.

3468

ZESZYTY
RYSUNKOWE

bloki, p ióra  wiecz­
ne, bibułki papie­
rosowe poleca hur 
towo Dworski, — 
Grodzka 66. 3596

POSAD 
|POSZUKOJĄ|

OGRODNIK
szuka zajęcia. Li' 
sty  „Ekonom ista-^ 
n r 4151" „Gazeta 
Lwowska**. 4151

ALBUHY 
FOTOGRAFICZ­

NE, zeszyty rysun­
kowe poleca hurto­
wo Dworski, Kra- 
ków, Grodzka 65.

3597

ŻELAZKO 
elektryczne kuplę. 
Zgłoszenia po po­
łudniu, W yspiań­
skiego 11 a, m. 11.

3892

PUD EŁEK
TEKTUROWYCH

wszelkiego gatun­
ku dostarcza F a ­
bryka Elektrobate- 
ria  n r  2, Lwów — 
Pierackiego 20.

8756

SKRZYPCE 
dobre kupię. Zgło­
szenie : Łyczakow­
ska 15, mieszk. 8. 
godzina 2—4. 3539

K U P I Ę  
łóżeczko metalowe 
z siatką  — sweter 
damski, czółenka 
n r 36, teczkę skó­
rzaną, brązową. — 
Listy „N r 4304" 
„Gazeta Lwowska* 

4804:

MŁODA,
przystojna, m atura 
gim n.. język ni** 
miecki, przyjm»® 
p racę : cukiernia,
restauracja , hotel, 
sklep. Listy „Ga­
zeta Lwowska" 
„M atura  3986". .

DOCHODZĄCA
poszukuje posłuż  
z wiktem. Nabi^J 
laka 42, mieszk. 6 

4305:

UKOŃCZONY 
praw nik, pisz6cy 
na maszynie f1®* 
w łasną massy®*' 
znający polski, ** 
niemiecki, ukrah*' 
sW, szuka p o s a ^  
Listy N r 4S2« # 

Gazeta Lwow*k® 
432®J

MLOD
wiedenka pc 
je  posady gc 
n i. L isty „ 
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T ? P N I A
H andel rynkowy 

uregulow any
. (z) Zarządzeniem starosty miej­

skiego została uregulowana we Lwo- 
Je kwestia tygodniowego ruchu tar­

gowego w ten sposób, że może się 
oa odbywać tylko w 4-ch punktach 
~Nlasta, t. zn. na pl. Unii Brzeskiej, 
?*• św. Teodora, pl. św. Zofii i pl.

Antoniego..
Na targach tych można sprzeda­

n o  jedynie produkty ogrodnicze i 
Owoce południowe jak np. cytryny, 
pomarańcze itp. i to tylko na stois- 

o przepisowych wymiarach 
(długość 50 cm, szerokość 80 cm, 
Wysokość 1  m).

, Koncesje dla przekupniów wysta- 
Urząd Gospodarczy (Ratusz p.

Sprzedaż w okresie zimowym t. 
211 od 1-go października do 81-go 
^arca może się odbywać w godz. 
°d 7-ej do 14-ej; do godz. 14.30 
^szystkie place targowe muszą 
Pyć opróżnione. Handel ruchomy 
(obnośny) produktami ogrodniczymi 
1 owocami południowymi jest wzbro­
niony.

Inw estycje w zak ładach  
kąpielow ych

, (j) W trosce o należyty stan hi- 
Kieny mieszkańców Zarząd Miejski 
Wyremontował i doprowadził do po- 
fr&dku zaniedbane i częściowo zni- 
S2czone przez bolszewików miejskie 
2aklady kąpielowe.
. Dziś jest już uruchomionych 8 za­
kładów z 97 wannami, urządzeniami 
Natryskowymi itp., co pozwala obsłu­
żyć ok. 4.000 osób dziennie.
, W miesiącu wrześniu np. kąpało 

Sl? przeciętnie 464 osoby dziennie, co 
W Porównaniu z ub. mies. daje wzrost 
Sekwencji o 37 procent.

W związku z mającym nastąpić 
Podziałem miasta na dzielnice miesz­
kaniowe, należy podkreślić niefortun­
ne rozmieszczenie zakładów kąpielo­
wych, przeważającą bowiem ilość łaź- 
Pi (bo aż 6) jest skoncentrowana w 
“mielnicach stanowiących największe 
?kupisko ludności żydowskiej. W 
j^ódmieściu Lwowa znajdują się tyl- 
>o 2 łaźnie, takie zaś dzielnice jak 
łyczaków, okolica ul. Stryjskiej i Zo- 
,*> Gródecka i in. są zupełnie ich po­

bawione.
Sprawa ta jednak zostanie wkrót- 

6 Pomyślnie załatwiona.

„Czym bądę?“ -  kursy uświadamiania zawodowego
przy Instytucie Badali Psychotechnicznych

(m) W chwili, gdy głównym mo­
torem życia narodów, społeczeństw i 
jednostek jest praca, gdy w związku 
z tym całe szkolnictwo naszego kra­
ju nastawione jest pod kątem kształ­
cenia li tylko zawodowego i fachowe­
go — najważniejszym problemem 
stojącym przed młodzieżą wstępującą 
w życie jest zagadnienie wyboru za­
wodu,

Doba obecnego kataklizmu wojen­
nego i związanych z nim ustawicz­
nych zmian ekonomicznych, politycz­
nych i społecznych powoduje, że lu­
dzie w pogoni za chlebem powszed­
nim chwytają się przeróżnych prac 
i zawodów, przeważnie nie odpowia­
dających ich wykształceniu i kwalifi­
kacjom, ani ich właściwościom psy­
chicznym. My, mieszkańcy Galięji, 
wiemy może lepiej, niż ktokolwiek 
inny, jak wielkie nieszczęście może 
przynieść jednostce praca w zawo­
dzie jej nie odpowiadającym, jak 
wiele z tego powodu istnień łódzkich 
załamało się i straciło w wiarę w swe 
siły.

Główną naszą troską winno być 
zatem

uświadomienie zawodowe
młodzieży, która rozpoczynając sa­
moistną egzystencję musi zacząć pra­
cę w takich zawodach, które pod każ­
dym względem będą odpowiadały jej 
właściwościom nie tylko fizycznym 
ale i psychicznym.

Zadania tego, którego istotą jest 
uświadomienie zawodowe młodzieży 
podjął się lwowski Instytut Badań 
Psychotechnicznych (ul. Bourlarda
2), który postanowił w tym celu zor­
ganizować specjalne kursy przygo­
towawcze. Każdy z nich będzie się 
odbywał pod hasłem

„Czym będę”.
Każdy z nich będzie trwał dwa tygo­
dnie, przy czym pierwszy rozpocznie 
się już około 15-go bm. Zasadniczo 
będą one przeznaczone dla młodzie­
ży męskiej w wieku od 18-go do 24-go 
roku życia posiadającej conajmniej 
wykształcenie z zakresu szkoły pow­
szechnej.

Każdy kurs, którego celem jest 
uświadomienie zawodowe młodzieży, 
obejmie 45 godz. zajęć teoretycznych 
i praktycznych przy czym 10 godzin 
przeznaczono na wycieczki, mające na 
celu praktyczne zaznajomienie u- 
czestników kursu z istotą i warun­
kami pracy w różnych warsztatach, 
przemysłowych, rzemieślniczych, han­
dlowych, rolniczych itp.

Cały materiał obserwacyjny zdo­
byty na tych wycieczkach zostanie 
następnie przedyskutowany i uzu­
pełniony pogadankami, co zajmie w 
programie kursu 5 godzin. Taki sam 
czas poświęci się na omówienie za­
gadnień związanych z psychotechni- 
ką, t. zn. w tym wypadku z prak­
tycznym zastosowaniem badań psy­
chotechnicznych, fizjotechnicznych, 
antropotechnicznych (wzgl. ogólnie 
antropologicznych), dalej na tematy 
„Jak zostać wynalazcą i racjonaliza­
torem przedsiębiorstwa", a w pierw 
szym rzędzie „Jak zdobyć kwalifi­
kacje?" 10 godzin zajmie ogólne 
uświadomienie w kierunku odpowied­
niego i planowego samokształcenia.

Bogaty ten kurs uzupełnią do­
kładne badania psychotechniczne u- 
czestników za pomocą testów, obser­

wacji, doświadczeń itp. W wyniku 
uczestnik będzie dostatecznie zorien­
towany jaki winien obrać zawód.

Beklama i-.- psychologia.
Obok przygotowania młodzieży 

do życia drogą popularnych kursów, 
opartych na najświeższych zdoby­
czach współczesnej nauki i .wiedzy 
lekarskiej, lwowski Instytut Badań 
Psychotechnicznych w drugim swym 
dziale, który już uruchomiono, pra­
cuje w kierunku praktycznego stoso­
wania psychologii, jako wiedzy, w 
handlu. Chodzi mianowicie o stoso­
wanie odpowiedniej reklamy, która 
musi być zarówno w treści jak i u- 
jęciu zewnętrznym celowa. Instytut 
sprawę tę akcentuje w pracy swej 
specjalnie z tego względu, że rekla­
ma u nas stoi na niskim poziomie 
i dźwignięcie tej gałęzi życia w 
zwyż staje się koniecznością.

K r o n i k a  w y p a d k ó w
Pokąsany (j) 8-lętni Władysław 

nsa Kłus (Ormiańska 31) 
został pokąsany na ul. 

Krakowskiej przez psa wskutek cze­
go odniósł rany ud.;. Chłopiec został 
skierowany do Stacji Sanitarnej.

Na jezdni. ~  Pr/ /  uL Gródeckiej 
wypadła z tramwaju 

Combrowska Stanisława, lat 34 (Gró­
decka 133), doznając licznych kon­
tuzji ciała. Przybyły lekarz Pogoto­

wia odstawił ofiarę wypadku do Szpi­
tala Powszechnego.

— 58-letni Włodzimierz Krzy- 
sztowski (Zyblikiewicza 7) wskutek 
własnej nieostrożności został w cza­
sie przechodzenia przez jezdnię po­
trącony przez samoc1 id wskutek cze­
go odniósł rany nóg. Przybyły lekarz 
Pogotowia zaopatrzył Krzysztowskie- 
go na miejscu wypadku i odesłał do 
domu.

Lwów a la minutę

Braciszek zapłaci...
W pewnej popularnej cukierni, za­

wdzięczającej swe duże powodzenie 
wyśmienitym ciastkom i sympatycz­
nym kelnerkom, „urzęduje" przy sto­
liku trzech starszych, elegancko ubra­
nych panów. W pewnej chwili jeden 
z nich wstaje i kieruje się ku wyj­
ściu. Przed drzwiami jednak przystę­
puje doń płatniczy, przypominając 
uprzejmie o zapłaceniu rachunku. 
Elegant, z lekka speszony, nie może 
się zdecydować.

— Wychodzę tylko na chwilę. Za­
raz wrócę — mówi do płatniczego, 
którego jednak mina zdradza wyraź­
ny brak zaufania do zapewnień go­
ścia.

Wobec tego, niedoszły amator 
darmowych ciastek wraca do stolika 
i szepce kilka słów do ucha jednego 
z sąsiadów. Potem z godnością prze­
chodzi obok wyczekującego płatni­
czego, rzucając mu przez ramię:

— Brat za mnie zapłaci!

Po jakimś czasie dwaj pozostali 
panowie regulują rachunek. Płatni­
czy przypomina jednemu z nich o na­
leżności za brata.

Gość oburza się.
— Ależ ja nie mam żadnego bra­

ta!
— A ten pan, który mówił coś 

szanownemu panu na ucho...
— Aha, ten... poprostu pytał mnie 

o godzinę!

Co słychać w k raju
Dziwy na wystawie „Cud życia" w Krakowie

Wystawa „Cud życia", otwarta 
w Krakowie w Sukiennicach, której 
głównym eksponatem jest „Szklany 
człowiek", cieszy się niebywałym 
powodzeniem.

Jakkolwiek wystawa nie rości so­
bie pretensji do objęcia wszystkich 
dziedzin, dotyczących ciała ludzkie­
go, to jednak już to z czym się tarn 
spotykamy, daje laikowi przedsmak 
ogromu tych zagadnień. Np. mało kto 
zapewne wie, że organizm nasz wy­
twarza w ciągu roku 5 litrów krwi, 
że w sześciennym milimetrze krwi 
znajduje się 5 milionów czerwonych 
ciałek, a 600 tysięcy białych, że or­
ganizm posiada w ogóle około 25 bi­
lionów krwinek itd. Z ciekawych ekspo 
natów dowiadujemy się np. o wiel­

kości embriona, zależnie od miesięcy 
rozwoju, aż do pełnego wykształce­
nia. Zastanawiające są również eks­
ponaty unaoczniające nam wygląd 
mózgu ludzkiego i jego wagę, zależ­
nie od rozwoju umysłowego. Okazuje 
się z tego, że o ile np. słynny filozof 
Emanuel Kant posiadał mózg, ważą­
cy 1.600 gramów, o tyle mózg czło­
wieka niedorozwiniętego waży zale­
dwie trzysta kilkadziesiąt gramów. 
Z niezwykłym zaciekawieniem spo­
glądają ludzie na rysunki przedsta­
wiające proces wapnienia żył.

Każdy nieomal zmysł posiada na 
wystawie swój dział, przy czym 
zmysł powonienia doczekał się urzą­
dzenia, które cieszy się, zwłaszcza u 
młodszych zwiedzających, dużym po­

wodzeniem: za naciśnięciem guzika, 
umieszczonego na pewnego rodzaju 
drewnianym pudle, wychodzi z otwo­
ru umieszczonego na nim, żądany, 
zapach, więc np. kwiatowy itd. Po­
dobne urządzenie z guzikami znaj­
duje się na olbrzymim mózgu, przy 
czym naciśnięciu takiego guzika 
odpowiada ukazanie się na szklanych 
płytkach, umieszczonych w dużych 
ramach, pewnego obrazu, przedsta­
wiającego funkcję umysłu, a więc np. 
poznawanie, mówienie, odnoszenie 
pewnych zmysłowych wrażeń i t. d.

Po tych wszystkich etapach do­
chodzi się w końcu do postaci czło­
wieka, w której obserwować można 
działanie serca i krążenie krwi oraz 
trawienie pokarmów.

Do Donbasu jako — tako...
Więc, proszę państwa, najpierw 

fryszło do nas takich czterech. Każ- 
i był bardzo ważny — i jeden 

p S i e g o  nazywał naczelnikiem. 
^ltrwszy był w mundurze; drugi ta- 
c^z> trzeci — bez marynarki, ale w 

fcrwonej koszuli, nawet dość czy- 
tylko miejscami trochę połata­

li za to czwarty — w autentycz- 
m smokingu... i cyklistówce. Jak 

°ł=a jedynego kocham!..

Obejrzeli wszystko dokładnie, a 
^ ,ećy ten pierwszy wyrzekł — że 
^  Powiem, ondulowanym głosem: 
hii f le żyJecie- towarzysze. Kultury 
^Jakiej u was, znaczy się, nie ma, 

■— znakiem tego — trzeba wam 
S ę d z iw e  życie rozpocząć i dla 
j,. Jązku Sowieckiego z pożytkiem 

*<°wać. Wybór, oczywiście, macie 
ny i nieograniczony; każdy mo- 

Vlb̂ h a ć , gdzie dusza zapragnie: 
° bo Donbasu, albo na Ural. 

gr, ,.° tel treściwej przemowie poże- 
kHn bardzo uprzejmie; zaś ele- 

w smokingu podał mi nawet 
^  ą  W k ę .

^  ^obec tego wybrałem Donbas, 
ł>H ° lepiej brzmiało. W biurze wer- 
w *°w ym  obiecali mi złote góry i 
'̂»rl Paszport na cały rok i mia- 

ifl^.^awet prawo mieszkać w jednej 
*ł J^w ości. Przed wyjazdem mo- 

We Lwowie wejść do każdej ba- 
\Vj ' ^ez ogonka, jakbym był w dzie-

się żywnie podoba: ąlbo dziesięć pa­
pierosów machorkowych, albo całą 
paczkę zapałek. To też ludzie za­
zdrościli mi tak bardzo, że jedna 
starowinka aż rozpłakała się na mój 
widok; zaś pewien pan ofiarował mi, 
jako prezent na drogę, 15 centyme­
trów wołowej kiełbasy.

miesiącu — i wybrać, co mi

Droga była znakomita. Przypo­
mniałem sqbie pociąg „Warszawa—  
dancing—bridge—Zakopane". Różni­
ce były nieznaczne: brakowało re­
akcyjnych kaloryferów, staroświec­
kiej wody i  burżuazyjnych W. C. 
Podobieństwo za to — ogromne; 
gdyż absolutną większość stanowiła 
mniejszość — to znaczy nasi postę­
powi (jak paraliż), nasi płodni (jak 
bakterie), słowem — nasi kochani 
krajowi cudzoziemcy.

Oto naprzeciw mnie siedzi właśnie 
jeden z nich — i kiwa się nad ostat­
nią księgą Talmudu, pióra rebego 
Karola Marksa. A jak mała ksią­
żeczka do cygańskiego nabożeństwa, 
sterczy mu z kieszeni „Krótki kurs 
historii WKP(b)“. Towarzysz ma 
bokserski nos, aczkolwiek nie upra­
wia boksu. Towarzysz ma odstające 
uszy, aczkolwiek nie jest osłem. To­
warzysz nosi chińskie okulary, a nie­
co kaprawe jego oczy zachowują 
rewolucyjną czujność. Lecz, pomimo 
że jest zawodowym palaczem, w so­
botę nie pali papierosów... Podejrze­
wam, że w zaciszu domowym czytał

„Manifest komunistyczny" przy świe­
tle szabasowej świeczki.

Gdy przybyliśmy, na spotkanie 
nasze, wyległa cała ludność miejsco­
wa. Witano nas, jak gdyby nasz po­
ciąg był do ostatniego miejsca wy­
pełniony Mesjaszami. Wówczas by­
łem mocno zdziwiony. Dziś za to w 
pełni rozumiem ich radość, wypływa­
jącą z widoku nowych wariatów.

Zatem zaprowadzono nas do peł­
nego żłobu. Czego tam nie byłoi... — 
Nie było wielu rzeczy: masła, wie­
przowiny, jajek... Była zaś kiełbasa 
cokolwiek końska, w obfitości — so­
lona ryba „wobła" i papierosy z 
trzech gatunków machorki. Na prze­
kąskę były mowy, na przyprawę by­
ły przemówienia, a na deser — ka­
zania.

Patrzcie państwo: naprzeciw mnie 
— znowu — mój towarzysz z wa­
gonu, ów pobożny chasyd cadyka 
Stalina. Upojony sowiecką monopol­
ką jak prawowierną szabasówką, 
zachłystuje się z zachwytu, przema­
wiając do przyjaciół w rodowitym 
żargonie, aż wreszcie sabotażystka 
„wobła" staje mu ością w gardle.

Nazajutrz po uczcie udałem się 
do restauracji, przypominającej ta­
werny kowbojskie w Teksasie, znane 
z filmów Toma Mixa. Wielka sala. 
w której odbywała się wczorajsza 
uroczystość, była nabita czarnymi 
ludźmi, którzy sprawiali wrażenie 
statystów filmowych. Zdawało się, 
że pozują do obiektywu; jedli bo­
wiem z zapałem, choć zawartości ta- 
leizy nie dojrzałbyś gołym okiem.

Po godzinnym czekaniu, zdobyłem 
wolne krzesło. Ułatwiła mi to wpra­
wa, nabyta w dalekim dzieciństwie, 
podczas zabawy „w przesiadankę". 
Zająłem więc miejsce; 1 nawet Ro­
meo nie oczekiwał ukochanej z taką 
tęsknotą, jak ja — towarzyszki „o- 
ficjantki"... Gdy wreszcie przybyła, 
zamówiłem moją ulubioną jajecznicę. 
Towarzyszka cofnęła się i  zbladła, 
a jej wyraziste oczy lustrowały 
mnie jak przybysza z tamtego świa­
ta. — Jajecznica? — powtórzyła 
wolno, przeciągając każdą zgłoskę. — 
A czy towarzysz posiada receptę le­
karską?...

Muszę przyznać, że krótki pobyt 
w Sowietach stanowczo wpłynął na 
moje uświadomienie klasowe. Zaczą­
łem rozumieć słuszność rewolucyj­
nych żądań robotników. Z całego 
serca solidaryzowałem się z górni­
kami, którzy szemrali na niezabez­
pieczone szyby. I czołgając się na 
czworakach w „szachcie", przypomi­
nałem sobie czytane dawniej „Czwo­
raki" Wandy Wasilewskiej... Czemu 
ta najwybitniejsza pisarka radziecka 
(według określenia Stalina) nie na­
pisze o takich „czworakach"?...

Gdyby tak było w państwie bur- 
żuazyjnym, delegaci partii komuni­
stycznej zagrzewaliby nas do oporu. 
„Iiumanite" lub „Dziennik Popular­
ny" zamieściłyby sensacyjne repor­
taże z fotografiami przywódców. 
TASS informowałby całą prasę so­
wiecką o nieludzkich metodach kapi­
talistów. A tutaj...

Po pracy prowadzono nas na mi­
tyngi. I znowu mój towarzysz z wa­

gonu, tym razem łopatą... Byłem 
pewny, że towarzysz nie nadaje się 
do fizycznego trudu. A jednak, wła­
śnie łopatą wbijał nam do głowy, że 
mamy się cieszyć, radować, odczu­
wać szczęście! Więc wychodziliśmy 
bardzo smutni, a na ulicy porywał 
nas zimny wiatr i ogarniał mrok. W. 
tym mroku świeciło tylko słońce kon­
stytucji stalinowskiej...

Gdy uciekałem z Donbasu, zno­
wu przypomniała mi się Ameryka 
minionego stulecia. Ścigano mnie bo­
wiem jak zbiegłego murzyna. W pe­
wnym filmie pokazywano, jak głów­
ny bohater stacza się na dno: więc 
najpierw był w płaszczu i kapeluszu; 
następnie — w garniturze; potem — 
bez marynarki; wreszcie — bez spo­
dni... Mniej więcej to samo działo się 
ze mną w czasie drogi powrotnej,

Gdy przebyłem dawną granicę ro­
syjską, ludzie na mnie spoglądali jak 
na gościa z księżyca. Jadałem w 
czapce jak mniejszość międzynarodo­
wa; zamawiałem po trzy porcje ja­
jecznicy — lojalnie uprzedzając o 
braku recepty; przy świetle elek­
trycznym mrużyłem oczy jak kot — 
i byłem markotny; w ciemności zaś 
widziałem jak sowa — i byłem oso­
wiały,

A po przybyciu do Lwowa, przy­
jaciele powitali mnie modną choć 
niecenzuralną piosenką:

Do Donbasu jako — tako,
A z powrotem — z gołą...

Ale przerwałem im z niecierpli­
wością. Co? Do Donbasu?! Z powro­
tem?!... Szkoda kończyć, panowie!



„ G A Z E T A  L W O W S K A " 4*go października 1941

Dr. Adam Żółciński
w chor. kobiecych i położnictw ie

ul. Zyblikiewicza 15,1 p., od 3 -5 .

| LOKALE |
POSZUKUJĘ 

PO K O JU  niedale­
ko Klinik. — Listy 
„ Gazeta Lwowska* 
„U żyw anie gazu— 
n r  4268“ . 4268

GARSONIERĘ 
nieumeblowaną, — 
gaz, pokój, kuch­
nia, gaz, poszuku­
ję. L isty  „Gazeta 
Lwowska*4 „Z gó- 
r y  w iększa gotów­
k a  lub prow iant 
n r  4190“ . 4190

ZAM IENIĘ
pokój, przedpokój, 
kuchnię (kom fort, 
gaz) na  takież lub 
2 m ałe, kuchnia 
(kom fort, gaz) — 
dzielnica II . lub 
Łyczaków. Zgłoszę 
n ia : Arciszewskie­
go 8, mieszk. 116.

4433:

ZAM IENIĘ
dw a pokoje, kuch­
nię, kom fort, Ły­
czakowska — na  
jeden lub dwa po­
koje z kuchnią w 
okolicy Zam arsty- 
nowa. L isty „Ga­
zeta Lwowska' — 
„ N r 4158“ . 4158

ZAM IENIĘ
3 pokoje, kuchnia, 
kom fort, gaz, na 
2 pokoje, kuchnia 
(pożądany gaz) w 
IV -tej dzielnicy. 
L isty  N r 4025“ 
„G azeta Lwowska* 

4025

ZAM IENIĘ
1 duży pokój w 

IV. dzielnicy, na  
pokój z kuchnią w 
dziel. I I . lub III. 
Źródlana 54, m. 1.

4285:

Z A
pokój z kuchnią, 
podejmę się n ap ra ­
wy względnie s ta­
łej konserwacji u- 
rządzeA świetl­
nych, wodociągo­
wych, kaloryfero­
wych lub Wyciągu 
schodowego. L is ty : 
„Gazeta Lwowska* 
„N r 4312". 4312:

KAROL 
SZWIHLIK

artysta  pianista 
(dyplom m istrzow ­
ski „Hochschule**) 
udziela lekcje gry 

fortepianie, o- 
raz teorii, harm o­
nii, moduł., chorał 
(styl ścisły cztero­
głosowy) , kanon, 
fuga. Zgłoszenia: 
godz. 9—10, 16—17 
Staszica 5/5, II. p.

4113

ZAM IENIĘ
1 pokój z nyżą — 
(kuchnia) 4 dziel­
nica, okolica M ar­
cina na  1—2 po­
kojowe mieszkanie 
z kuchnią, gazem 
w śródmieściu. Li­
sty „N r 4396“ — 
„G azeta Lwowska' 

4396:TONNĘ WĘGLA 
dam  za pokój IV. P0SZTJKUJĘ 
Dzielnica Oferty koju bez mebH 
„Reklam a plac ewent. obiady . _  
M ariacki 5 pod okolica Łyczakow- 
„ Komfort**. 38831 ska, P iekarska, — 

Kochanowskiego. 
L isty  „N r 4331“ 
„Gazeta Lwowska* 

4331:

ZAM IENIĘ
mieszkanie 2-poko- 
jowe, pełnokomfor- 
towe (gaz) ul. Ka­
zimierzowska, na 
m ieszkanie w IV. 
dzielnicy. L isty — 
#,Gczeta Lwowska* 
„ N r  4229 ‘

W YNAJM Ę 
pokój możliwie oso 
bny lub przy s ta r­
szej pan i w  okoli­
cy ary jsk ie j. „G a­
zeta Lwowska'* 
„Przystępny  czynsz 
n r  4366“ . 4366:

2 NIEM IECKICH 
KOLEJARZY PO­
SZUKUJE ZA­

RAZ UMEBLOWA 
4229 NEGO POKOJU, 

możliwie w pobli- 
GŁÓWNEGO 

DWORCA. Bliższą 
wiadomość udziela 
między godz. 19-20 
Wieczysty, — ul. 
T raugu tta  9, m. 9, 
parter, podwórze.

4602:

W SPÓLNY
pokój d la p racu ją­
cego mężczyzny — 
ul. O rm iańska 35, 
mieszk. 3, piętro 
pierwsze. 4S65:

ZAM IENIĘ
3-pokojowe komfor 
to\*e mieszkanie w 
śródm ieściu na  2- 
pokojowe z gazem, 
w IV . dzielnicy. — 
Listy —  „Gazeta 
Lwowska'* „Le­
karz  n r  4328“ .

4323:

ZAM IENIĘ
8 pokoje — pełny 
kom fort — okolica 
gó rna  Tokarzew- 
skiego n a  1—2 po­
koje, gaz. L isty  — 
„G azeta Lwowska' 
„4 dzielnica 4352“ 

4352:

J h a d k a J

W A N D Z I U  
WRÓĆ, 

daj znak życia -- 
k artką , te legra­

mem, zapom nij o 
doznanych krzyw­
dach, m y zapomi­

nam y o wszyst- 
kiem. U łatw ij po­
szukiwania zrozpa­
czonych rodziców, 
Jasi, Tosci. 4120

HISZPAŃSKIE­
GO ła tw ą i szyb­
ką metodą „Cer- 
vantes n r  4238“ — 
„Gazeta Lwowska1 

4238

WYUCZAM 
p isania  na  maszy­
nach w  języku : 
niemieckim, pol­

skim, ukraińskim . 
Rom ańska. Zybli­
kiewicza 5. 8808

TAŃCÓW
kurs elem entarny 
zaczynam ponie­
działek, szóstego 
października. Wie­
czysty, Kopernika 
16, oficyny. P rzy j­
m uję rów nież wpi­
sy na kurs średni 
i turniejow y. 3192

I S T R Ę  
ze Stanisław owa o 

przebaczenie i 
znak życia — pod 
„K rynica 4314“ do 

„Gazety Lwow.' 
prosi „Thony**.

4314

P A N
Floriański zechce 
podać swój adrea 
lub wiadomość o 
Sklenarskim  udzie­
lić osobiście: Za­
jączkowski, Ober- 
tyńska 2/5. 4324:

P A N A  
bocznej Janow ­

skiej — którem u 
przea sam ą wojną 
ąjem. - boisz, da­
łem do sprzedania 
narzu tę  żywiecką, 
proszę ze względu 
na  zaginiony adrea 
o skomunikowanie 
się ze m ną Supiń- 
skiego 8/6. 4319:

CALERA
prosi o spotkanie 
jedyny przyjaciel 
ze Złoczowa. N a­
pisz Gazeta Lwo­
wska ' „ N r 4446“ , 

4446:

SZEWCY 
poszukiwani do fa ­
bryki obuwia W il­
na Pracia** Toka- 
rzewskiego 12.

4218
DZIEWCZYNKA 

14—16 lat, Polka, 
znająca pracę do 
pomocy pan i po­
trzebna. — Jan in a  
poda adres, nazwi­
sko. L isty „Boczna 
Listopada n r  4306* 
„Gazeta Lwowska* 

4306:
SŁUŻĄCA 

młoda, Polka, po­
trzebna do pomocy 

gospodarstwie — 
ulica Dąbrowskie­
go 4, mieszkanie 3, 
w godzinach 4— 8.

4461
PRZYJM Ę 

mechanika do m a­
szyn do pisania. 
Zgłoszenia Mecha­
nik, K ołłą ta ja  3.

4810

DOCHODZĄCĄ
do sprzątania je­
dnego pokoju po­
trzebna zaraz. — 
Zgłoszenia 3—5 g. 
ul. Tarnowskiego 
88, m. 2. 4069

ROZMAITE

PRACOW NIA 
FUTER 

P io tra  K arpiaka, 
mieści się przy ul. 
Zyblikiewicza 4.

3642

L I S A
srebrnego sprze­

dam . Listy „Gaze­
ta  Lwowska** — 
„W spaniały — n r 
4282*'. 4282

POSZUKUJĘ 
fry z je ra  % kap ita­
łem. Dam firm ę. 
Listy „ N r 4890“ 
„G azeta Lwowska* 

4890:

DO BUCZACZA
i z powrotem do 
Lwowa, kto  mnie 
weźmie? —  L isty: 
„G azeta Lwowska* 
„Buczacz n r  4393“ 

4393:

KOŁDRY,
m aterace robię no­
we, — przerabiam  
stare  ul. Paulinów  
n r  12 b, Rzeszow­
ski. 4309

UKŁADAM ZASTRZYKI, I P I E C
tłumaczą, przepi- >nne zabiegli trocinowy zrobię

_• wykonuje dyplomo za trociny. L isty :
suję pierwszorzą- w ana pielęgniarka, | „Gazeta Lwowska*
dnie tanio: Ko­
tlarska 14 m. 2.

4117

OBUWIE
pierwszorzędnej 

jakości, tan io  wy­
konuje z m ateria­
łu zam aw iającego: 
Kooperatywa ,,WiJ 
na P r a d a “  Toka­
rze wskiego 12.

4217

MASZYNOWA 
w ytw órnia stolar­
ska — przyjm uje 
wszelkie roboty o- 
raz obróbki drze­
wa , sprzedaje biur

ZAM IENIĘ
nowy w ełniany ko­
stium sportowy — 
(spodnie, kurtka) 

za węgiel, drzewo. 
Zgłoszenia Mączyń 
skiego 33, m. 9 — 
między 6—7. 4199

MŁODY
i energiczny Polak 
posiadający lokal i 
m ieszkanie —  oraz 

gotówkę ponad 
20.000 zł. SZUKA 

ZASTĘPSTW A 
lub przystąpi do 
interesu. L isty z 
odpowiedzią „G a­
zeta Lwowska** — 
„Lw owianin facho 
wiec z każdej bran  
ży n r  4398“ . 4398

ul. Pawlikowskie- „P iec n r 4073“ .
go 19, mieszk. 5.

4278:
4078

AKUSZERKA 
przyjm uje panie — 
O rm iańska 2, III. 
piętro. 1792

M A M
20.000 złotych —

w  a  ( o t j i  / i c i u i j t ;  u i u i  , • .  __
ka, krzesła, d rzw i1 P o s t ą p i ę  do «P°ł- 
kompletne. Szyra, “  do P™ dsiębior-
Sztarka 10. 4124: 8t™  ‘ubr  httndlu;,, Gazeta Lwowska 

-  „N r. 3846“ . 3846
ZAM IENIĘ “________________

półbuciki męskie, PIERZY N Ę, 
nowe za kurtkę poduszkę, oddam 
fu trzan a  lub z a ; za prow ianty. Li- 
futro długie, a lbo (aty „Gazeta Lwo-
lcupię, ul. Tercjar- 
ska 6, ra. 9. 4169:

KOOPERATY­
WA OBUW IE 

Wzuttja** — we 
Lwowie, T rybunal­
ska 16, I. piętro, 
przyjm uje indywi­
dualne zamówienia 
na wszelkiego ro­
dzaju nowe obuwie 
z m ateriałów  kii en 
tów  i prócz tego 
wykonuje tamże 
rem ont obuwia.

LWÓW -  
KRAKÓW. 

Wszelkie sprawy 
handlowe, przemy­
słowe kupno, — 
sprzedaż, pośredni­
ctwo, załatw ia — 
koncesjonowane — 
biuro W. H uka — 
Kraków P ijarska 
19. ODDZIAŁ -  
Lwów, P ańska 21.

1605

WOLNE
P O S A D Y

NIEMIECKIEGO
STENOGRAFII

specjalną metodą 
d la starszych wy­
uczam. — MOCH­
NACKIEGO 30 -  

2. 3955

NIEMIECKIEGO
francuskiego, poje- 
dyńczo, zbiorowo. 
AKADEMICKA 10 
II I  schody, I. p.

3805

Z A
3—4-pokojowe mle 
szkanie, gaz, wy­
gody w śródm ie­
ściu, dam  pokój z 
kuchnią, IV . dziel­
nica. L isty „Ga­
zeta Lwowska* — 
„N r 4458“ . 4458:

POSZUKUJĘ
pokój z osobnym 
wejściem przy ro­
dzinie. L isty  „.G a­
zeta Lwowska'* — 
„ N r 4450“ . 4450:

NIEMIECKIEGO
kursy 10 zł. pro­
wadzi rutynowany 
nauczyciel. absol­
w ent szkół niemie­
ckich. Potockiego 
n r  9, I I .  p ., mie­
szkanie 6, godzina 
4—8. 4483:

W P I S Y
młodzieży szkolnej 

i początkujących 
na  kurs niemiec­
kiego, najszybszą, 
specjalna m etodą: 
NIEDZIELA 10—7 
GŁĘBOKA 18, III. 
Tamże lekcje in­
nych przedmiotów 
szkolnych I 4318:

WYNAJM Ę
lub 1 pokój z 

kuchnią, gaz, IV . 
dzielnica ew entual­
nie zam iana 3 po-

JpRm iiy

1
KSIĘGOWY

potrzebny zaraz do 
Hotelu Europej­

skiego. O ferty  na 
N r 6, 14—17. 4261

FABRYKA META- 
LOWYCH WYRO­
BÓW „PLA T ER " 

ŁYCZAKOWSKA 
ir 108, przyjm ie 

do roboty szlifie­
rzy i ślusarzy.

4228

KELNERKA
z jęz. niemieckim, 
kucharka i pomoc­
nica do kuchni za­
raz potrzebne. Re­
s tauracja , Tokarze 
wskiego 15. 4363

Anglik: — „Skocz 
już ja cię wyciągnę". —

do wody, a na brzeg to

FOLWARK 
Obroszyn koło Lwo 
wa, — potrzebuje 
traktorzystów  — i 
mechanika. Zgła­
szać się osobiście 
z świadectwami.

4192

OIIEMIK (CZKA)
młoda poszukiwa­
na przez fa b ry k ę ; 
dziedziny spożyw­
czej. O ferty : „Ga­
zeta Lwowska" — 
„N r. 4161*'. 4161

AKUSZERKA 
przyjm uje panie. 

Sam otna. Szeptyc­
kich 25. 4368

O P A Ł
zamienię za kupon 
na  ubranie mę­
skie. L isty „Gaze­
ta  Lw .“ „N r 4421 

4421 :

ZLECENIA DO 
WARSZAWY 

poszukiwanie osób 
zamieszkałych na 
terenie W arszawy, 
sprowadzenie doku 
mentów, zlecenia 
praw ne załatw ia — 
dyplomowany p ra­
wnik, W arszawa, 
Złota 32—5. 4295

HANKĘ D.
ko je, kuchnia, pet- j proszę o wiado-
nokomfortowe, u l. mość o sobie i po- 
Nabielaka. L isty :'d an ie  czasu pow- 
,,Gazeta Lwowska* rotu. — Liczę na 
„ N r 4408“ . 4408:I19-go. Jan k a  4512.

N a j l e p s z e

Drożdże Okocimskie
poleca sklep F-my

ANGERMAN
Lwów, Halicka 1. 4484

FABRYKA
marmolady i so­
ków, — poszukuje 
doświadczonego cu­
k iern ika. O ferty : 
„Gazeta Lwowska* 
N r 4160“

P A S  
do CIĄŻY, prawie 
nowy, sprzedam — 
Ossolińskich 11, — 
mieszk. 12. 4435

UCZNOWIE 
szkoły przemysło­
wej do p racy  sto­
larskiej w  spół­
dzielni przy wyro­
bie zabawek po­
trzebni zaraz. P i­
semne zgłoszenia 
z życiorysem i od­
pisam i św iadectw : 
„Gazeta Lwowska* 
„Zabawki n r  3974* 

8974

PRZEPRO ­
W ADZKI, przewóz 
kas, p ian in  i for- 

4160 tepianów  w ykonu: 
je  K ostyrka Michał 
ul. Zadwórzańska 
n r  4, mieszk. 1.

4349

Z A
wyrobienie stałego 
zajęcia biurowego 
poza Lwowenj las, 
fo lw ark, przemy- 
sł<»va inst. rolni­
czo - handl. odstą­
pię pokój, kuchnia 
Łyczaków. L is ty : 
, Gazeta Lwowska* 
„N r 4894“ . 4894

POTRZEBNA
nauczycielka języ­
ka niemieckiego — 
dla dorosłych do 
domu. Listy „Ga­
zeta Lwowska" — 
„R utyna n r  4359“ 

4359

■mmiiiimmiiiiiimimimiiiiimiiiimimiiiiiiiimiitmiiiiiiiiiuHia

I Około 50 ślusarzy "
1 o raz  20 c i e ś l i

dla warsztatów 
ma s z y n o wy c h 4533 =

i Zgłoszenia >

j Baugesellschaft 
Hanebeck,

i Gródeckasfr. 273. W y n a g ro d z e n ie  za 1 godz. 1‘25 Zł. |
Sllllllllliiilllllllllllllillllllllllilliiiliiililllllllllllllllllllllllilllilillllfito

poszukuje się.

ZAM IENIĘ
gruby ciemno-zielo 
ny koc, nadający 
się n a  rag lan , na 
węgiel kamienny. 
Zgłoszenia ul. Szy
monowicz4w !•
mieszk. 6, od 14 
do 16-tej. 4416:

NIEM IECKIE
podania, tłum acze­
n ia  tanio, facho­
wo. Akademicka 5.

4371

W Ó Z E K
dziecinny ,Konkon* 
głęboki zamienię 
na sportowy. Oglą­
dać: Chmielowskie­
go 11 a, mieszk. 6, 
ICozioradzka. 4460:

NIEM IECKI
język, stenografia, 
konwersacja, 

ŁYCZAKOWSKA 
47/13. 4427

MASAŻE
lecznicze wszelkie 
w ykonuje egzami­
nowany. „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
4313“ . 4318

Ł Ó Ż K O
dziecinne z siatką, 
praw ie nowe za­
mienię za płaszcz 
dla 16-letniej pa­
nienki. Listy „Ga­
zeta Lwowska** — 
„Płaszcz n r  4311“ .

4311:

KAPITAŁEM
100.000 złotych — 
przystąpię charak­
terze spólnika do 
interesu przemysło 
wego, handlowego 
lub nabędę prawo 
prowadzenia in te­
resu za opłatą . O- 
ferty  „ N r 3844“ 
„Gazeta Lwowska* 

3844
FOTO - LABORA­
TORIUM — ST. 
SKÓRNY, ul. Ko­
pernika 18, wywo­
łanie, kopiowanie, 
powiększenia. — 

SZYBKO i TANIO 
3814

PÓŁBUCIKI
męskie brązowe — 
4U -42 „Bally** — 
praw ie nowe, za­
mienię n a  prowian 
ty, mydło, papie­
rosy, względnie na 
buciki całe 40—41, 
gatunkowo gorsze 
plus dopłata. Bo­
czna św. Kingi 6, 
I. p . Duda, godz. 
2—6, tram w aj 9.

4347:

ZAM IENIĘ
męskie czarne no­
we buciki n r  42 
za damskie bronzo 
we sportowe n r 38 
Zgłoszenia ul. Ko­
chanowskiego 16, 

I . p., m . 4, w go­
dzinach 17—18.

4344:

W YCIĄĆ!!!
PRZYDA S IĘ !!! 

Bez śladu napra­
wiam wszelką gar­
derobę: zadartą  — 
uszkodzoną od og­
nia, moli. Żółkiew 
ska 4 /4. 4440:

KOŚCIÓŁEK 
Grzęda koło Lwo­
wa. Bolszewicy za­
brali 22. czerwca 
DWA DZWONY. 

W idziano je  w Ma­
lechowie. Wiado­
m ość: — Plebania 
Kościejów, poczta 
Kulików. 4807:

PÓŁBUCIKI
męskie nowe brą­
zowe n r  42, dam­
skie czarne niski 
obcas n r  86 i żółte 
skandynawskie n r 
37, zam ienię — za 
żywność ew. sprze­
dam. Listy „Gaze­
ta  Lwowska** — 
„N r 4386“ . 4386

OGRODNIK 
przystąpi do zało­
żenia ekonomiczne­
go ogrodu. l i s t y : 

Gazeta Lwowska* 
„Sytuacja  n r  4152 

4152

DRZEWO 
dam za auto z ben 
zyną na jeden 
dzień. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 
„N r 4076“ . 4076:

BEZ ŚLA DU !!! 
N apraw iam  wszel­

kie uszkodzenia 
garderoby: od og­
nia, moli, wypad­
ków. Źródlana 4/4 

4021 :

PODANIA
tłumaczenia^ LEK­
CJE  niemieckiego 
szybko fachowo — 
W ałowa 20/8.

4263:

ZAM IENIĘ
parkiety za węgiel. 
Hołówki 18, m. 1.

4148:

PSA WEZMĘ 
NA WIEŚ

dobre ręce, wymo­
gi : młody,, czysta 
rasa  dog lub wil­
czur z tre su rą  lub 
bez, złych rodzi­
ców. — L isty pod 
„Pośpiech n r 4170 
do Admin. 4170:

w ska“
4138“ .

„Nowe n r  
4138

NIEWIDOMY 
WRÓŻBITA

przyjm uje codzien­
nie Supińskiego 3, 
mieszk. 8. 3816

P Ó Ł
tony węgla kamień 
nego dam za ubra 
nie w dobrym sta­
nie. Sportowe lub 
ciemne. — L is ty : 

Gazeta Lwowska* 
,Nr 4075“ . 4075.

OGŁOSZENIE
DOTYCZY: kolektur loteryjnych:

W dystrykcie Galicji będą otwarte k o le k t'* *  
ry loteryjne, tak jak to już zostało zorgani*^ 
wane we wszystkich dystryktach Generalneg 
Gubernatorstwa.

Ubiegający się o przydział kolektury 
teryjnej mają wnieść podania do dnia 25-?® 
października 1941 r. do Generalnej DyrekcJ 
Monopoli w Krakowie, ul. Skarbowa 1. (^°  
die Generaldirektion der Monopole in Kraka"’ 
Skarbowagasse 1).

Do podania należy dołączyć policyjne świa* 
dectwo moralności i stwierdzenie przynalein0' 
ści państwowej, względnie można te oba i-0" 
kumenty nadesłać dodatkowo w późniejszy1* 
terminie. Równocześnie należy podać, cz/  
kaucja w wysokości — narazie — 2.000 **•
może być przez ubiegającego się wpłacona. .

Ubiegający się narodowości żydowskiej’ 
o ile mieszkają w zamkniętych dzielnicach i T  
dowskich, mogą złożyć podania do Generalnej 
Dyrekcji Monopoli w Krakowie przez odno* 
śną gminę żydowską.

Niemcy i osoby pochodzenia niemieckiego 
nie wchodzą w rachubę jako reflektanci.

Kraków, dnia 29. września 1941.
Der Łeiter 

der Generaldirektion der Monopol* 
4605 im Generalgouvemement
UNIEWAŻNIAM

skradzione doku­
menty i paszporty 
na nazwisko Ignac 
Bliihbaum i A nna 
Bliihbaum, Lwów.

4232

MAŁŻEŃSTWA
KAWALER, 

lltt 29, przystojny, 
miły, sympatyczny 
na stanowisku po­
zna pan ią  ładną, 
dobrej budowy, z 
łagodnem usposo­
bieniem, inteligent 
ną, może być bie­
dna do la t 25. Cel 
m atr. Poważne li­
sty „G azeta Lwow­
ska" „Solidny n r 
4364“ . 4364

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
i inne dokumenty 
Czerm ak Abraham  
Lwów, Żółkiewska 
n r  95. 4145

O Ż E N I Ę  
się z in te l. panną 
do 27 la t. L isty: 
„G azeta Lwowska* 

„Dwudziesto- 
ośmioletni 4353“ .

4353:

SKÓRZANĄ 
kurtkę praw ie no­
wą, zamienię na 
ciepłe palto  — lub 
kurtkę podbitą ba­
rankam i. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
„K urtka  skórzana 
n r 4054“ . 4054

KAWALER,
la t 29, przystojny, 
ma pieniądze, po­
zna pannę lub wdo 
wę, k tó ra  m a sklep 
lub pomoże do jego 
otw arcia lub pra­
cowni. Cel m atr. 
Poważne listy do 

„Gazety Lwow^ 
skiej" pod „Cel — 
4354“ . 4354:

STROJENIE,
napraw ę fortepia­
nów uskutecznia 
Smutny, Supiń-' 
skiego 3, m. 3.

3825

25-LETNIA 
niezależna, pozna 
pana 30—36, wy­
sokiego, akademic­
kie wykształcenie, 
b. inteligentnego i 
kulturalnego, m a­
teria ln ie  niezależne 
go. Cel m atr. 
„G azeta LwowBka' 
pod „N r 4462".

4462:

POSZUKUJĘ
kosmetyczkę z ka­
pitałem . Dam fir­
mę, pracę. L is ty : 

Gazeta Lwowska* 
|N r 4389“ . 4389:

ZAGUBIŁ SIĘ 
21. IX . PIESE K  
BIAŁY RATLE 
REK, — USZKA 
ŻÓŁTE W ABI SIĘ 
„CZARUŚ". PRO ­
SI SIĘ ZNALAZ­
CĘ O ŁASKAWY 
ZWROT ZA DO­
BREM WYNAGRO 
DZENIEM ULICA 
WERNYHORY 10 

(BOCZNA DE- 
KERTA ). 4165

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
port w raz z inny­
mi dokumentami, 

na nazwisko Leon 
Reichstein, Lwów, 
Tarnowskiego 46.

4301:

ZŁODZIEJ
któ ry  mi wyciąg­
nął portfel 27-go 
b. m. wieczorem w 
tram w aju  „3“ jest 
proszony o zwrot 
paszportu argen­
tyńskiego — oraz 
świadectwa zaślu­
bin. — a  gotówkę 
proszę sobie zatrzy 
mać pod adresem : 
Gerschon W illner, 

Kochanowskiego 
n r 83. Za zwrot 
dokumentów n a ­
groda 250 zł.

4120

UNIEWAŻNIAM
paszport, Ausweis- 
karte  i upoważnie­
nie wydane przez 

Deutsche Post 
Osten n a  nazwisko 
Hołówka Eliasz. — 
Zwrot Postam t — 
Lemberg 2. 4061

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
po rt na  nazw isko: 
Kuracz Aniela.

4895:

NAPRAW A UNIEWAŻNIAM
aparatów  fotogra- j  skradziony Dienst- 
flcznych. Precyzyj- ausweis n r  234 — 
no - mechan. p ra- wydany dnia 23. 
cownia, C zarnieć-, IX . 1941 r. na  na- 
kiego 10, fron t. zwisko Świtlik Ro- 

3861 muald. 4378:

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­
port w  tram w aju  
n r  10, na nazwi­
sko Ch. Lachs. 
Oddawca łaskawie 
zwróci za wyna­
grodzeniem — na 
adres Jakuba  H er­
m ana 8, II . piętro 

4415:

lwów, ul. Dunin-Wąsowicza 1 .3
(dawny Sokół konny)

kupi 5 siodeł cywilnych
z  uździenicami.

^ Zgłoszenia na miejscu. ■"

u n i e w a ż n i a **
zgubiony 30. 
paszport na na** 
sko Colta A nielą 
Proszę zwrócić o*  
kum ent. 43 8°*

UNIEWAŻNIAM
zgubiony paszport 
na  nazw isko: Ku
ziemski Eustachy. 
Zwrot za wynagro 
dzeniem : Frucht-
m ana 3/4. 4420:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
port i inne doku­
m enty na  nazwi­
sko Baum rin Em a­
nuel. 4426:

UNIEWAŻNIAM 
skradziony dowód 

osobisty na  nazwi­
sko Ferdynand 

S inglust. — W yna- 
giodzę zwrot. Fo­
tograf, Kazimierzo 
wska 39. 4414:

u n i e w a ż n i a **
zgubione 2 P*8 
porty  na  n a z w ij  

Seifert Estera 1 
Seifert Róża. 
lazcę w ynagrodzą.

4457*

u n i e w a ż n i a **
skradziony 
port i dowód 
bisty na nazwi?K 
Modelski Ignaca* 

Zwrot za wyn*£fił 
dzeniem. 448#

u n i e w a ż n i a **
skradziony 

po rt Bernard 
Fram poler. B^
rego 38. Zwrot *, 
nagrodzę.

UNIEWAŻNIAM
zgubiony paszport 
i inne dokumenty 
na  nazw isko: Jan  
Szemański, Lwów, 
W ulecka 66. 4325:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
port, książkę woj­
skową, świadectwo 
dojrzałości, dowód 
osobisty 1 inne do 
kum enty n a  nazwi 
sko  ̂G rustein Filip 
Lwów, Słoneczna 
n r  29. 4410:

UNIEWAŻNIAM
skradzioną legity­
m ację Dyr. Okr. 
Kol. P aństw , w 
Krakowie n a  naz­
wisko Inż. M aury­
cy Krell. Uczciwe­
go złodzieja proszę 
o zw rot legityma­
cji pod adresem — 
W incentego Pola 

n r  6. 4820:

ZGUBIONO
złoty, męski zega­
rek kieszonkowy — 
„Omega*4 w okoli­
cach Zam arstyno- 
wa. Uczciwy zna­
lazca zechce oddać 
za SOWITYM WY 
NAGRODZENIEM 
pod ad re s : T rak t 
Gliniańskl 17 (za 
rogatką Łyczakow­
ską). 4400:

z a g i n i e n i

m a jakąkolw iĄ  
wiadomość o * 

MARIANIE 
RĘDOWlCZu jj0 

wywiezionym , . a 
Karelo - F iń s^L , 

obłasti, zechcfi ^  
skawie podać: ^  
O bertyńska 
m. 12 a.

K PT* .AŃ 
M A K S Y M IU K  
n i e w r z a ł k j , *  

WICZ z P®**1* ^  
przebywał *  
zie jeńców 
robielsku. 
rez, STANISJ&;.

M E W R Z A Ł JJJ#  
WICZ z Chor*®^ 
przebywał ** 
zie jeńców *  o 
zielsku. pro8il-d*

jakąkolwiek * ,1 *
m ość: Śwtcrto  
czowa, 
skiego 53.

OGŁOSZENIE
W porozumieniu z Urzędem dla nadzoru cen przy Gubernatorze Dy' 

stryktu Galicji we Lwowie ogłasza się następującą
t a r y f ą  Zakładów W odociągowo-Kanalizacyjnych:

1. Taryfa ogólna zł. 0,40 woda +  0,10 należytość kanałowa za
2. Taryfa dla przemysłu zł. 0,45 woda +  0,16 » • »
3; Taryfa dla odbiorców

studni wentylowych zł. 0,35 „ +  0,16 „ „ „
Taryfa wchodzi natychmiast w życie.

Lwów, 1. października 1941.

1 m. kub-
1 m. kub-

1 m. kub.

4290
Der Stadthauptmann 

( - )  KUJATH

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11 ZA TERM INOW Y DRUK I  TR ESC  OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO N IE  ODPOWIADA.
Druk „Gazet; Lwowskiej” Lwów, Sokoła 4.

RĘKOPISÓW N IE ZWRAt


